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SPIS RZECZY.

CZĘŚć URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i z Cesarstwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. — Wiadomości Zagra­
niczne.

Wiadomości rozmaite.
Statystyka, (ciąg dalszy).
Ceny targowe.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Kolej żelazna.
O bwieszczenia.

RZECZY STAROŻYTNICZE. • ■ Opis staroży­
tności znajdujących się w Królestwie Polskiem, 
(ciąg dalszy).

CZĘSC URZĘDOWA.

W I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  

A L E X A N D R A  II,

C e s a r z a  W s z e c h  R o s j i , K r ó l a  P o l s k ie g o ,

Sc. Sc. Sc
Rada Administracyjna.

Dotychczasowy skład Policji Miasta Stołecznego 
Warszawy, z powodu zbyt ograniczonej liczby Urzę­
dników i niższych stopni, nie zapewnia publicznego 
porządku, bezpieczeństwa mieszkańców i ich mie­
nia, przeto nie daje rękojmi należytego pełnienia 
właściwych jej obowiązków.

Uznając koniecznem powiększyć stosownie do 
rzeczywistej potrzeby, środki miejscowej policji, jak 
równie wziąwszy na uwagę niedostateczne uposaże­
nie służby Policyjnej. Rada Administracyjna Kró­
lestwa z mocy Najwyższego zezwolenia opartego na 
jej wnioskach, na przedstawienie Warszawskiego 
Wojennego Jenerał-Gubernatora, postanowiła i sta­
nowi:

I. 0  Urzędnikach i  Oficjalistach Policji.
Art. 1. Skład Policji miejscowej powiększyć, a 

mianowicie:
a) do pomocy Ober-Policmajstrowi dodać jeszcze 

jednego Policmajstra i trzech Urzędników do szcze­
gólnych poruczeri;

b) do czynności w Kancelarjach Policmajstrów, 
przeznaczyć każdemu jednego Sekretarza i dwóch 
Kancelistów;

c) wBiórzeOber-Policmajstra ustanowić posady:
Młodszego Tłomacza,
Drugiego Rachmistrza i
Dziennikarza Wydziałowego;
d) dotychczasową Sekcję Paszportową, nazwać: 

„Wydziałem Paszportowym,” a kierującego tą Sek­
cją Starszego Sekretarza, mianować Naczelnikiem 
Wydziału;

e) liczbę dozorców rewirowych powiększyć do 
dwustu czterdziestu i pod wzgędem płacy podzielić 
ich na dwie klasy, licząc w każdej po stu dwudziestu.

Zasady co do płacy, zastosować i do dozorców 
Wydziału Indygacyjnego.

f) Oznaczoną postanowieni Rady Administracyj­
nej Królestwa, 15 (27) Października 1845 r., dla 
Bióra Ober-Policmajstra i Wydziałów Policji Wy­
konawczej liczbę 47 aplikantów, powiększyć do 
ośmdziesięciu, z których przeznaczyć po pięciu do 
każdego Cyrkułu, a to w celu przysposobienia ich 
na dozorców rewirowych.

Art. 2. Na Policmajstrów przeznaczani będą

r z e c z y  s t a  ROZYTNI CZE.

Opis starożytności znajdujących się w Królestwie 
Polskiem.

O B R A Z  O G Ó L N Y  

rośnego rodzaju starożytnych zabytków 
w Królestwie Polskiem.

(Dalszy ciąg)

Kościoły Dominikańskie i po-Dominikań- 
skie. Dominikanów dotknęła supresja głównie 
w północnych gubernjach Królestwa, to jest  
w Płockiej i Augustowskiej. Opróżnione przez 
nich kościoły w Sejnach, Liszkowie i Wierzbo- 
łowie, stały sięparafjalnemi, oprócz tego w Sej­
neńskim, urządzona jest katedra Augustowskiej 
djecezji. W południowych atoli gubernjach, 
mają oni jeszcze kilka fundacij.z którychzna- 
czniejsze i więcej starożytnika obchodzące, są 
w Sandomierzu, Piotrkowie, Gidlach i W arsza­
wie; mniej znakomite w Klimuutowie, Sieradzu, 
Brześciu-Kujawskim, Sochaczewie, Janowie, 
Krasnobrodzie i kilku innych miejscach. Mieli 
także Dominikanie piękny kościół w Warce, ale 
ten przez nich opuszczony, pustkami stoi.

kościoły tTanciszkańskie. Prawie w takiej 
samej liczbie co i Dominikańskie w Króle­
stwie, lecz pomiędzy niemi nie wszystkie tak­
że pod względem starożytności albo osobliwo­
ści budowniczej, na uwagę zasługują. Ważniej­
sze są w Łagiewnikach, w Nowem-Mieście Kor­
czynie, Kaliszu, Radziejowie i Dobrzyniu nad 
Wisłą.

Kościoły Augustjańskie nie są zbyt liczne, 
a najważniejszy między nimi Wieluński, War­
szawski; także Ciechanowski i Rawski, do sta­
rożytnych należą;

Kościoły Paulińskie. Paulini w kilku jeszcze 
miejscach mają swoje kościoły, z liczby tych 
najwspanialszy i najważniejszy na Jasnej-Górze 
Częstochowskiej; po nim pierwsze miejsce trzy­
ma Włodawski i inne znacznie niżej stoją. 

Kościoły Bernardyńskie. Pomiędzy zakonne-

Sztabs-Oficerowie wojskowi; na wszystkie zaś inne 
posady klassowe etatem Policji objęte, przyjmować 
tak Urzędników Cywilnych, jak i Wojskowych 
Sztabs- i Ober-Oficerów.

Posady dozorców rewirowych, zamieszczać ko­
niecznie umiejącemi czytać i pisać po polsku, prze- 
dewszystkiem krajowcami, niewyłączając wszakże 
i pochodzących z Cesarstwa.

Art. 3. Urzędnicy Cywilni i Oficjaliści, miano­
wani będą na zasadach postanowieniem Namiestni­
ka Królestwa z dnia 11 (23) Lipca 1859 r. wska­
zanych; a Sztabs-i Ober-Oficerowie, przez Rozkazy 
Najwyższe, po stosownem zniesieniu się z kim wy­
padać będzie.

Alt. 4. Komisarz la/cs i zostający przy nim 
Adjunkt i 8 Dozorców, stosownie do wyżej wzmian­
kowanego Najwyższego zezwolenia, z dniem 20 Sier­
pnia (1 Września) roku bieżącego oddani zostali 
pod zwierzchnictwo Magistratu Mjasta Stołecznego 
Warszawy. Takową zmianę dawnego porządku, 
w celu przekonania się o jej użyteczności, pozosta­
wić na rok jeden; po upływie zaś tego czasu, wejść 
z przedstawieniem co do pozostawienia tej gałęzi 
służby na czas dalszy przy Magistracie, lub też wcie­
lenia napowrót do składu Policji.

II. Straż Policyjna.

Art. 5. Warszawską Policyjną Komendę utwo- 
1 zoną przez postanowienie Rady Administracyjnej 
Królestwa z dnia 10 (22) Lutego roku bieżącego, 
mianować „Strażą Policyjną.”

Art. 6. Posady Naczelnika Komendy Policyjnej 
w stopniu Sztabs-Oficera i Sekretarza przy nim 
zwinąć. Ober-Oficerów zostających w tej Komendzie, 
wcielić do Straży Policyjnej.

Art. 7. Określoną powyższein postanowieniem 
liczbę Ober-Oficerów, podnieść do dwudziestu czte­
rech, a niższych stopni do tysiąca ludzi.

Art. 8. Straż Policyjna składać się będzie: 
z dwunastu starszych Ober-Oficerów, 
dwunastu ich Pomocników, 
dwunastu feldfebli,
stu siedmiu dozorców Straży Policyjnej,
trzystu siedmiu Strażników Policyjnych wyższej
płacy,
sześciuset czternastu takichże Strażników niższej 
płacy.

Art. 9. htraż powyższa zostawać ma w bezpo­
średnim zarządzie Ober-Policmajstra, pod głównem 
zwierzchnictwem Warszawskiego Wojennego Jene­
rał-Gubernatora.

Art. 10. Na posady przez Oficerów w Straży 
Policyjnej zajmowane, dozwala się zamieszczać i 
Urzędników klasowych.

Art. 11. Przy obecnem urządzeniu Straży, liczbę
stopni niższych, o ile za wcieleniem do niej zosta­
jących w Komendzie Policyjnej i przysłanych z Ce­
sarstwa z tutejszych mieszkańców, do kompletu 
brakować będzie, stosownie do Najwyższego zezwo­
len ia , uzupełnić wyborem czasowo-urlopowaiiyoli 
wszelkiej broni z Królestwa pochodzących, tnnieją- 
cych czytać i pisać.

Dozwala się przy tom kompletować Straż Poli- 
cl i nA niższemi stopniami z wojsk w Królestwie kon- 
systujących, tak krajowcami jak równie pochodzą­
cymi z Cesarstwa, umiejącymi mówić po polsku.

Art. 12. Na przyszłość kompletować Straż Po­
licyjną:

a) Z ochotników krajowców, zapewniając ulega­
jącym poborowi do wojska, uwolnienie na zawsze 
od zaciągu wojskowego, po wysłużeniu nienagannie 
ośmiu lat w Straży.

b) W braku ochotników, kompletować Straż za­
ciągowymi Królestwa Polskiego, mającymi niemniej 
jak 25 lat wieku , zmniejszając im o trzy lata ogól­
ny termin wysługi.

mi kościołami w Królestwie, są może najlicz 
niejsze. Dla tego to z pomiędzy nich, delega­
cja wybór tylko do raportu swego wciągnęła 
Główniejsze oprócz Warszawy, znajdują się 
w Radomiu, Kazimierzu Kujawskim, Przasny­
szu, Skępem, Czeruiakowie, Lublinie, Radecz­
nicy, Warcie, Piotrkowie i Św. Anny pod Przy­
rowem.

Kościoły innych zgromadzeń zakonnych, 
małą w raporcie delegacji stanowią rubrykę. 
Wszystkie bowiem z nowszych już pochodzą 
czasów, a z pomiędzy nich, nawet reformackie 
i kapucyńskie, wedle reguły, samymże tym za­
konom przepisane, skromne są nader i w bu­
dowie i przyborach wewnętrznych, a w ogól­
ności jedne do drugich podobne; z Reformac­
kich odznacza się nieco Warszawski i Pułtu­
ski; z Karmelickich w Warszawie i Trutowie; 
7. Misjonarskich, w Warszawie i Lublinie; pa­
nien Brygidek w Lublinie; panien W izytek, 
Sakramentek w Warszawie, Benedyktynek 
w Sandomierzu i Sierpcu.

Wszystkie inne mniej ważne pod względem 
kościelnego budownictwa.

Kościoły parafjalne. Parafjalne kościoły po­
wszechnie bywająmniejsze od zakonnych. Rzad­
kie są nader wyjątki od tego prawidła i to tam tyl­
ko, gdzie zamiarem założyciela, było kolegjum 
Kanoników albo Mansjonarzy urządzić. Z tem 
wszystkiem i w tych kościołach, choć tak nis­
kiego znaczenia, ogólny rysunek niekiedy jest 
tak piękny, ozdobowanietak bogate, że je przed 
wielu nawet kolegiatami wyżej położyć można. 
Celniejszych parafjalnych kościołów* wyliczo­
nych jest 133. Inne kościoły lub kaplice cmen­
tarzowe albo szpitalne, mniejszego są znacze­
nia.

Kościoły Obrządku Wschodniego. Kościoły 
Katolickiego Wschodniego Obrządku, są liczne 
we wschodniej części Królestwa, ale o ile są mu­
rowane, prawie wszystkie 4o bardzo późnych 
należą fundacij. Z ich liczby, cztery tylko we­
szły do raportu Delegacji, a pomiędzy niemi 
pierwsze miejsce zajmuje opuszczona cerkiew 
w Kodniu, do Sapieżyńskiego zamku dawniej 
należąca.

Kościoły Prawosławne. Z wyjątkiem jednego 
monasteru Czernców w Jabłocznie gubernji Lu-

Kompletowanie Straży zaciągowymi, ma być do­
pełniane na skutek zniesienia się Warszawskiego 
Wojennego Jenerał-Gubernatora z Kancelarją Na­
miestnika Królestwa.

Art. 13. Niższym stopniom Straży Policyjnej, 
którzy w ciągu służby swej odznaczać się będą do­
brem postępowaniem i gorliwością, nadaje się pra­
wo awansowania na dozorców rewirowych, z zali­
czeniem całkowitego czasu służby7, stosownie do 
Artykułu 24 Ukazu Najwyższego z dnia 2 (14) Li­
pca 1841 roku, do ogólnej wysługi, z prawem do 
pensji emerytalnej,po wniesieniu przepisanej składki.

Art. 14. Uwolnienie od Straży ochotników przed 
terminem ośmioletnim, może mieć miejsce tylko 
w razie zupełnej utraty zdrowia i nie zdolności do 
dalszej służby.

Ochotnik wydalony ze służby przed zakreślonym 
terminem z powodu złego sprawowania się, utraca 
prawo na uwolnienie go od zaciagu wojskowego.

Art. 15. Odzież dla Urzędników Policyjnych 
służby zewnętrznej, jak równie ubranie, amunicja 
i uzbrojenie dla dozorców rewirowych i dla niższych 
stopni Straży Policyjnej, mają być zastosowane do 
Najwyżej zatwierdzonych 18 (30) Lipca r. b. opisu 
i rysunków. Co się zaś tycze umundurowania dla 
Oficerów, takowe ma być podług formy ustanowio­
nej dla stolic Cesarstwa.

Art. 16. Niższe stopnie Straży Policjjnej, za wy­
kroczenia w służbie ulegać mają, stosownie do uzna­
nia Władzy, karom, na zasadzie ustaw wojskowych; 
za występki zaś oddawani będą pod sąd wojenny, 
za szczegółowemi decyzjami Wojennego Jenerał- 
Gubernatora na przedstawienie Ober-Policmajstra.

III. Podział sh u b y  i  miasta pod względem  
policyjnym.

Art. 17. Dla bliższego i ciągłego dozoru nadna- 
leżytem wykonaniem ciążących służbę Policyjną 
obowiązków, niemniej też nad zachowaniem, przez 
mieszkańców przepisów policyjnych, Miasto War­
szawę podzielić na dwa oddziały, oddając każdy 
z takowych pod bezpośredni dozór Policmajstra.

Do oddziału pierwszego ,
należeć mają Cyrkuły: I z dołączeniem części Cyr­
kułu XI, a mianowicie: prawej strony ulicy' Bednar­
skiej od starego mostu do Krakowskiego-Przcdmie- 
ścia, prawej strony Krakowskiego-Przedmleścia do 
ulicy Koziej i przez tęż ulicę do Miodowej; Cyrku­
ły: II, III, IV, V, VI i XII.

Do oddziału drugiego ,
Cyrkuły: VII, VIII, IX, X  i XI za wyłączeniem 
części z tego Cyrkułu do I-go wcielonej.

Art. 18. Istniejące obecnie rewiry, jako zbyt 
obszerne, a tem samem pozbawiające dozorców re­
wirowych możności zadość uczynienia obowiązkom 
służbowym, podzielić na mniejsze, podnosząc ich 
liczbę do 240, odpowiednio liczbie dozorców rewi­
rowych.

Art. 19. Straż Policyjną rozmieścić po Cyrku­
łach, przeznaczając na każdy Cyrkuł jednego Star­
szego Oficera, jeduege Pomocnika, jednego feldfe­
bla i odpowiednią liczbę niższych stopni, stosownie 
do ilości posterunków w Cyrkule. Oddział zaś re­
zerwowy umieścić w gmachu Ratusza.

Art. 20. W celu podania środków .Strażnikom 
Policyjnym do dokładnego obeznania się z miejsco­
wością i mieszkańcami, przyjąć za stałą rasadę, 
ażeby na też same posterunki przeznaczani byli za­
wsze jedni i ciż sami ludzie.

Art. 21. Straż Policyjna tak co do służby jako 
i pod względem gospodarczym w cyrkułach, zależną 
być ma od Komisarzy właściwego Cyrkułu; a od­
dział rezerwowy zostający w Gmachu Ratusza, od 
jednego z Urzędników do szczególnych poruczeń.

IV. Lokale dla Zarządów i  służby Cyrkułowej.
Art. 22. Zarządy Policyjne w Cyrkułach do cza­

su pobudowania oddzielnych w każdym Cyrkule do­
mów, umieścić o ile możność dozwoli, w gmachach 
rządowych, a gdzie takowych niema, wynająć domy 
prywatne, z warunkiem, ażeby w lokalach najętych 
na cel powyższy, pomieścić się mogli: Komisarz Cyr­
kułowy, Adjunkt, dwóch Oficerów, Sekretarz, Kan­
celiści, Aplikanci i Straż Policyjna Cyrkułowa. 
Oprócz tego mają być: dwa pokoje dla osób aresz­
towanych i jeden dla czasowego przytułku chorych. 
Dla dozorców rewirowych naznaczyć kwatery , dla 
każdego w środku jego rewiru.

Art. 23. Koszt najmu pomieszczeń dla Urzędów 
Policyjnych w Cyrkułach, z meblami, utensyljami 
biórowemi, opałem i światłem, stosownie do obra- 
chowania poniesie miasto.

Art. 24. W  widokach dobra służby i większej 
dogodności, Kasa Skarbu Królestwa Polskiego, asy- 
gnować ma stopniowo, jednorazowe summy, na bu­
dowę gmachów dla pomieszczenia Urzędników Po­
licyjnych w Cyrkułach, w miejsce wynajmowanych 
obecnie kosztem funduszów miejskich. Gmachy te 
po ukończeniu oddawane będą na własność miasta, 
które w takim razie przyjmie na siebie obowiązek 
utrzymania tychże gmachów i dostarczenie na po­
trzeby Urzędów Policyjnych opału i światła.

V. Koszta utrzym ania Policji.
Art. 25. Utrzymanie Policji łącznie ze Strażami 

Policyjną i Ogniową a mianowicie : płace, kwate­
runkowe, opał, światło i furaż, umundurowanie, 
amunicja i inne potrzeby, oznaczone są zatwierdza- 
jącemi się jednocześnie szczegółowemi etatami, spo- 
rządzonemi na zasadzie przedstawionych przez Ra­
dę Administracyjną wyliczeń Najwyżej przyjętych.

Projekt do Etatu utrzymania Policji i Straży Po­
licyjnej i Ogniowej, stosownie do obowiązujących 
przepisów, corocznie przedstawianym być ma pod 
zatwierdzenie Rady Administracyjnej, rachunki zaś 
Najwyższej Izbie Obrachunkowej składane.

Art. 26. Koszta na utrzymanie Policji i Straży 
w tym roku, obliczone wraz z summą na nieprze­
widziane wydatki na 510,425 rs. zaregulować: do 
Kasy Miejskiej w cyfrze dotąd na utrzymanie Poli­
cji uiszczanej, to jest rs. 203,796, resztujące zaś, 
do funduszów Skarbu Królestwa Polskiego.

Summę na niezbędne nieprzewidziane wydatki, 
stanowiącą rs. 37,891, niezależnio od funduszów na 
pokrycie etatu Policji, stosownie do Najwyższego 
zezwolenia, asygnować corocznie z Kasy Królestwa, 
do rozporządzenia Warszawskiego Wojennego Je­
nerał-Gubernatora.

Art. 27. Wykonanie niniejszego postanowienia, 
które w Dzienniku Praw zamieszczone być ma i
wydanie szczegółowych instrukcji stosownie do zmian 
w służbie Policyjnej wprowadzonych, porucza się 
Warszawskiemu Wojennemu Jenerał - Gubernato­
rowi.

Działo się w Warszawie na posiedzeniu Rady 
Administracyjnej, d. 11 (23) Października 1861 r.

p. o. Namiestnika, Jenerał-Adjutant,
(podpisano) Hr. Lambert.

p. o. Warszawskiego Wojennego Jenerał-Guber­
natora, Jenerał-Adjutant, (podpisano) Merckelewicz.

Sekretarz Stanu (podpisano) J . Karnicki.

Dyrekcja Ubezpieczeń. —  Zawiadamia, że Głó­
wna Kasa Oszczędności z kantorem pomocniczym 
w gmachu szkolnym za kościołem S. Aleksandra 
przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu 
upłynionym do d. 5 (17) Listopada r. b. włącznie, 
wydała książeczek nowych 83, na które, tudzież na

dawniejsze w 306 wnioskach złożono rs. 3680 k. 
55. Na żądanie zaś 87 uczestników (prócz procen­
tu rs. 64 kop. 62 */2 należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów) wypłaciła rs. 3937 kop. 5 
i umorzyła książeczek 27. Przeto uczestników 
12,714 posiada kapitał rs. 494,242 kop. 64 '/2. 
Prezes Wierniewicz, Naczelnik Kancelarji Sło­
nimski.

Z Petersburga d. 14 Listopada.

Przez Ukaz Najwyższy wydany do Kapituły Ro­
syjskich C e s a r s k o - K r ó l e w s k ic h  orderów7, Najmiło- 
ściwiej mianowmny został kawalerem orderu Św. 
Jerzego klasy 4ej, J. W. Ks. Wysokość Książę Wil­
helm Badeński, w7 nagrodę odznaczającego się mę­
stwa i waleczności, okazanych w działaniach wo­
jennych w roku bieżącym, przeciw Szapsugom.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

Ogłoszenie listów Cesarza i memorjalu p. Foul- 
da w yłącznie zajmuje uwagę nie tylko Francji, 
ale nawet prawie całej Europy. W skazuje to, jak 
ważne teraz Francja zajęła stanowisko, kiedy 
sprawa dotycżąca głów nie wewnętrznego jąj 
stanu, mająca chyba bardzo pośredni związek  
z  sprawami zewnętrzemi, góruje po nad w szy -  
stkiemi politycznemi kwestjami.

W  Paryżu w ogóle, ogłoszone dokumenta spra­
wiły dobre wrażenie, z wyjątkiem rozumie się, 
niemiłych wyznań co do stanu finansowego. Ale 
przykrość z  tego pochodząca została dla tego 
osłabiona, że jakkolwiek memorjał p. Foulda żąda 
tylko koniecznych zmian w kierowaniu finansami, 
w oczach w szystkich zab łysła  nadzieja rozszerze­
nia innych praw konstytucyjnych. Dzienniki do­
magają się od rządu aby wszedł na nową drogę 
i zapewnił kontrolę nie tyiko nad administracją fi­
nansów, ale nad całą sw ą polityką. Dobra polity­
ka wyraża się pomyślnym stanem finansów, dla 
podniesienia którego potrzeba nie szczegółow ej 
kontroli, ale raczej swobodnych rozpraw nad 
kwestjami administraeyjneini i politycznemi. w y- 
rażonemi przez cyfry budżetu.

Takie jednak rozprawy wym agają wprawdzie 
innej niż dotąd odpowiedzialności za działania ad- 
ministrjacji. P. Fould, chociaż pośrednio w7 swym  
memorjale dowodzi potrzeby odpowiedzialności 
ministrów, utrzymując, że teraźniejsza kontrola 
ciała prawodawczego je s t  czczein złudzeniem , 
d la teg o , że nie może nikogo dosięgnąć, oprócz 
Głowy państwa, ponieważ ministrowie są  odpo­
wiedzialni za sw e działania, tylko przed monarchą. 
Pod tym względem wejście p. Foulda do minister­
stwa, zmienia cokolwiek stan rzeczy, bo minister 
wchodzący z ju ż  wyrobionym programatem, pu­
blicznie niejaku przyjętym przez Cesarza, nie je s t  
ju ż  prostym wykonawczym organem zamiarów  
i woli monarchy. Przyjmuje on przynajmniej mo­
ralną odpowiedzialność, za  sw ój system at i za  
sw oje działania.

Pierw sze wrażenie na giełdzie londyńskiej, było 
bardzo przyjazne dla tej zmiany w gabinecie ce - 
sarskim, ale byłoby je szcze  lepsze, gdyby kapita­
liści angielscy nie obawiali się, że zmiana ta na­
stąpiła jako konieczność w skutek groźnego stanu  
finansów, a nie jako wypływ szczerej i stanowczej 
woli Cesarza wejścia na nową drogę. Nowy inini-

belskiej, wszystkie są tegoczesną fundacją 
i z tego powodu, przedmiotem opisów Delega­
cji nie były.

Kościoły wyznań Ewangelickich, o tyle 
tylko zasługują na zamieszczenie pomiędzy bu­
dowlami starożytnemi Królestwa, o ile z Ł a­
cińskich kościołów, albo innych budowli były 
przerobione. Jeszcze bowiem sto lat nie upły­
nęło od czasu, w którym tak zwani polscy dy­
sydenci, otrzymali wolność publicznego odby­
wania swego nabożeństwa i większa część ich 
kościołów stawianą jest w początku bieżącego 
stulecia, w czasach zupełnego upadku archite­
ktury. To też oprócz Warszawskiego, który się 
swą budową odznacza, zwróciły tylko na siebie 
uwagę Delegacji kościoły w Przedeczu i Go­
styninie, urządzone z dawnych zamków; oraz, 
w Kaliśzu, Włocławku, Wyszogrodzie, Wielu­
niu i Piotrkowie, z kościołów katolickich prze­
robione.

Bóżnice żydowskie. Nie wielka jest wpraw­
dzie liczba bóżnic żydowskich, zasługujących 
na wspomnienie, w opisie zabytków staroży­
tnych Królestwa. Wszelako i między niemi są 
niektóre ciekawe, a to nietylko pod względem 
zewnętrznej budowy, ale i wewnętrznych przy- 
borów. Takie są np. w Piotrkowie, Szydłowie, 
Włodawie, a drewniana bardzo osobliwa w Na­
sielsku.

Meczety Mahometańskie nie były przez Dele­
gację opisywane, jako budowle nader proste, 
pozbawione wszelkiej ozdobności i zwykle 
z drzewa stawiane.

Wewnętrzne przybory kościołów. Ołtarze, 
ambony, stalle i ławki w kościołach łacińskich, 
we wschodnich oprócz tego Ikonostasy, a w bó­
żnicach urnody, słowem wszystkie mniej wię­
cej nieruchome przybory w świątyniach, nale­
żą także właściwie do budownictwa kościelne­
go, lubo postęp sztuki tv tych przyborach, od­
powiada więcej postępowi pomnikowego budo­
wnictwa.

Prawie wszystkie wyroby tego rodzaju z ubie­
głych wieków, mają coś interesującego dla ba- 
daczą i znawcy. Wyliczenie więc ich jest zby­
teczne, tem bardziej, że każdy taki szcze­
gół, przy następnym rozbiorze pomników w swo- 
jem miejscu zamieszczenie znajdzie.

Wszakże nadmienić wypada, że ponieważ 
większa tych przyborów część w Królestwie 
po wojnach Szwedzkich, a zatem w końcu XVII 
i na początku XVIII stulecia znowu była spra­
wianą, a tem samem większa ich część prawie 
w jednym stawiana jest stylu, te więc tylko we­
szły do raportu Delegacji, które albo się szcze­
gólną odznaczają pięknością, albo swą epoką 
Szwedzkie wyprzedzają wojny.

Zabytki budownictwa pomnikowego. Budo­
wnictwo pomnikowe ma za cel przypomnienie 
osoby, zdarzenia, albo jakiej innej okoliczno­
ści. Wchodzą w jego zakres głównie pomniki 
grobowe w kościołach, albo inne świętym lub 
historycznym osobom na placach stawiane, lecz 
należą tu także tablice erekcyjne, nawet proste 
słupy graniczne albo drogowe, o ile te na uwa­
gę starożytnika zasługiwać mogą.

Pomiędzy pomnikami grobowemi. osobny od­
dział tworzą:

Mogiły i grobowiska pogańskie. Zwyczaj sy­
pania mogił zasłużeńszym ludziom, we wscho­
dniej Słowiańszczyznie bardzo upowszechnio­
ny, mniej był pospolitym w prowincjach, dzi­
siejsze Królestwo składających. Zdaje się j e ­
dnak, że w tych prowincjach, dłużej niż gdzie­
indziej pozostał. Jakoż mogiły w Królestwie 
są nieliczne, ale mamy je z każdego prawie 
wieku, a nawet z bieżącego, jak np. mogiła 
Berka, komendanta szwadronu Szewoleżerów
Wojska Księstwa Warszawskiego, zabitego pod 
Kockiem w r. 1809.

Płaskie i w ziemi niekiedy nawet głęboko 
ukryte grobowiska pogańskie, były także ile 
możności przez Delegację notowanemi, jako 
pomniki będące przedmiotem szczególnego za­
jęcia, pracującej w tym względzie komisji 
w Cesarstwie, której jnstrukcja była delegacji 
dla wiadomości i zastosowania się, zakomuni­
kowaną. W objazdach swoich, na trzy tylko 
takie grobowiska natrafiła delegacja, to jest: 
w Nietulisku wielkiem i Garbaczu w gubernji 
Radomskiej, a w Chojnem w gubernji Płockiej. 
Możnaby jeszcze do nich zaliczyć Kiełczygłów  
w gubernji Warszawskiej, dziś własnością do- 
nacyjną jenerała hr. Nesselrode będący, w któ­
rym wykopana w r. 1826 lub 1827, znaczna 
ilość urn i rozmaitych drobnych starożytności

złożoną była w zbiorach byłego Warszawskie­
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

Nagrobki kościelne stanowią najznaczniejszą 
rubrykę między zabytkami pomnikowego bu­
downictwa w Królestwie. Mieści je w sobie 
każdy prawie kościół. Dawnością, sztuką, albo 
samą oryginalnością znamienitsze, są wyszcze­
gólnione w liczbie 90; więcej nierównie opisa­
nych jest lub wymienionych w samym szczegó­
łowym raporcie, a znajdzie się pewnie niejeden  
taki, który z powodu niewiadomości delegacji, 
w jej raporcie został pominięty.

Pomniki na placach publicznych. Pomniki 
celniejszym mężom w miejscach otwartych sta­
wiane, nigdzie nie są liczne. W obrębie Króle­
stwa jest ich tylko trzy, które dawnością swo­
ją wiek teraźniejszy wyprzedzają, to jest: kolu­
mna Zygmunta III na Krakowskiem Przedmie­
ściu w Warszawie, posąg Króla Jana III 
w Łazienkach i Stefana Czarnieckiego w Ty­
kocinie. Do tej kategorji w bieżącem stuleciu 
przybyły: kolumna w Bogu spoczywającego Ce­
sarza Aleksandra I w cytadeli W arszawskiej, 
pomnik poległym w d. 17 (29) Listopada roku 
1830, za wierność Monarsze Polakom, na Sas­
kim Placu i posąg Kopernika, przed Akade- 
mją Medyczną.

Ściśle jednak biorąc, należą do tego oddzia­
łu pomników i figury świętych, podobnie w miej­
scach otwartych wznoszone, z których celniej­
sze znajdują się w Koprzywnicy, u Ś. Katarzy­
ny pod Łysą-Górą, w Kielcach i kilku miej­
scach w Warszawie.

Słupy okolicznościowe. Słupy, oddzielne 
zdarzenie jakie przypominające, albo po prostu 
położenie miejsca wskazujące, a zarazem uwa­
gę starożytnika zwracające na siebie, także nie 
są zbyt liczne. Znaczniejszych znalazła Dele­
gacja 9. Przecież oprócz nich, znajdują się 
jeszcze w wielu miejscach w K rólestw ie, 
mianowicie pod m iastam i, inne murowane 
bez żadnych godeł i napisów słupy. Są to 
po większej części dawne pręgierze, a do nie­
których, dosyć osobliwe legendy są przywiąza­
ne. Wyszukiwaniem tego rodzaju słupów, nie 
zatrudniała się Delegacja, tam je tylko opisa­
ła, gdzie natrafiła na nie i gdzie się cóś o ich 
znaczeniu dowiedzieć mogła.
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s te r  powinien p o s ta ra ć  s ię ro z p r o s z y ć  r e sz tę  tych 
ob aw .  Times p r z y k la sk u je  now ej polityce f inan­
so w e j ,  p r z y ję te j  p rze z  N apoleona III, tw ie rdząc ,  
że  tym sp o so b e m  n ad a je  u s tę p s tw o ,  k tó re  w ed łu g  
zd an ia  je g o  n iep rz y jac ió ł ,  nigdy nie miało  być 
nadane Francji ,  bo j e s t  niejako rękojm ią s z c z e r o ­
ści j e g o  o św ia d cz eń .  Dziennik ten p rz y z n a ją c  całą 
w agę tem u p os ta n o w ien iu ,  je d n o c z e śn ie  dodaje ,  
że  nie m o ż n a  zbyt ży w y c h  p o k ładać  na niem n a ­
dziei, z u w ag ico  n as tąp i ło  po okóln ikach  p .P e r s i -  
gniego. Moming-Pod m niem a także ,  że m an ifes t  
c e sa rsk i  s tanow i w a ż n ą  epokę w now ożytne j po l i­
tyczne j  i f inansow ej h is torj i  F ra n c j i  i o św ia d cz a ,  
że zm ia n a  obecnego s y s t e m a tu  finansowego, b ę d ą ­
cego  c iąg łą  g ro źb ą  "dla za g ra n ic y ,  j e s t  jednym  
z  p ie rw sz y c h  w arunk ów  p rz y w ró c e n ia  sp ok o jno -  
ś c i  w Europie .

P .  F o rc a d e d e  la Roquette  przed o puszczen iem  
m in is te rs tw a ,  zw ró c i ł  u w ag ę  C e s a r z a  n a  dwie w a ­
żne kw es t je ,  mianowicie oddania  dla produkcji  o g ro ­
m nych  p rze s t rzen i  n ieuży tków  i u reg u low an ia  o d ­
p ływ u w ód p rzez  z a s a d z e n ie  lasam i gór; rap o r t  p. 
F o rc a d a  z a m ie sz c z o n y  w Monitorze, z y s k a ł  za 
tw ie rdzenie  C esarsk ie .

W ł a d z e  franeuzk ie  i s z w a jc a r s k ie  dotąd w s p r a ­
wie doliny D ap p e s  r o z t r z ą s a j ą  k w e s t j e ,  czy  te ry -  
to r jum  sporne ,  było  p o g w ałc o ne  p rz e z  w o j s k a  
f ran eu zk ie ,  czy  nie. W  P a ry ż u  z a p r z e c z a ją ,  aby  
n aw e t  chwilowo była  za ję ta  w io sk a  Cresson iere ,  
w Bernie z a ś  s ta n o w cz o  o t r z y m u ją ,  że p o g w a łc e ­
nie miało  m ie jsce .  Dla po łożenia  komu tym s p o ­
rom , p r z e sz k a d z a ją c y m  p rzy s tąp ien iu  do g łę b s z e ­
go  ro z t rzą sn ię c ia  praw  obu s tron,  i w  celu uniknię­
cia now ych  s ta rć ,  rada zw ią zk o w a ,  z a p ro p o n o w a­
ła  ż a r t  w  sp ra w ie  Ville-ia g rand ,  u tw orzen ie  Kom- 
m is ji  m ię sz an e j ,  dla w y p ro w a d z e n ia  ś ledz tw a .

P rzes i len ie  m in is te rja lne  w T u r y n i e , j a k  się z d a ­
je, bliskie j e s t  ukończenia .  Opin ja  publiczna 
co ra z  ja w n ie j  o św iadcza  się zagab ine tem  Ricasoli  
— R a tazz i .  Pan Ricasoli, j a k  w iadom o tylko cza­
so w o  ob ją ł  kierunek w ydzia łem  sp r a w  w ew n ę­
t rznych ;  bliskość o tw arc ia  parlamen tu  z m u s z a  
go  do m iano w an ia  r z e c z y w is te g o  m in is tra  tego 
w ydzia łu ;  s ta n  z a ś  rzeczy  w y m a g a  a b y  m in i­
s te r  ten po s iad a ł  nie tylko wielkie zdolności ale 
i p r z e w a ż n y  w p ły w  na  opinię p o w sz e c h n ą  Ze 
w sz y s tk ich  kandyda tów  tylko p. R a tazz i  łą c z y  
w sobie  w sze lk ie  w y m ag a n e  w arunk i .  Dla tego to 
op in ja  p o w sz e c h n a  tak  g o rą c o  p ragn ie  po łączen ia  
ty c h  dw óch  ludzi będących  na  w y so k o śc i  sw ego  
zad an ia .

Monitor w sw ym  buletynie zapew n ia ,  że  w N ea­
polu  sp o k o jn o ść  co ra z  bardziej się u trw ala ,  i że 
jeże l i  c z ąs tk o w e  postan ia  przed  kilkom a m ies iąca­
mi m ogły mieć pewien poUtyczny charak te r ,  to 
obecne r o z r u c h y  m o g ą  b y ć  je d y n ie  p rzy p isan e  
bandom , które z r a b o w a w sz y  wioski,  co fa ją  się 
w góry . W z m ia n k a  ta  w Monitorze z a s łu g u j e  na 
uw agę .

W  Wiedniu sfery  poli tyczne z a jm u ją  s ię j e d y ­
nie k w e s t ją  p rze d ło że n ia  izbom b ud że tu  i z cieka­
w ością  o c z e k u ją  w j a k i  sp o só b  m in is te rs tw o  po­
trafi go p rzedstaw ić ,  nie n a r u s z a ją c  pa ten tów  lu to ­
w ych ;  bo ta k  u znan ie  obecnej rady p a ń s t w a  za  
ogólną, j a k  i przed łożenie  ścieśnionej radz ie  b u d ­
że tu ,  sp rze c iw ia  się duchow i te ra źn ie jsz e j  u s ta w y  
aus tr jack ie j .

J a k  donosi d ep e sz a  z L izbony, m łody Król po r ­
tu ga lsk i  Dom Ludwik 1-y, p r z y b y ł  j u ż  do Lizbony.

inglja
Londyn, 13 Listopada. W c zo ra j  z r a n a  K ró lo ­

w a  i k s ią ż ę  Albert  o trzym ali  s m u t n ą  w iad om ość
0 zgonie króla p o r tugalsk iego  Dom Pedro  V, sp o ­
krew nionego  z domem królewskim angielskim. 
W  sk u tk u  tego d w ó r  p rze p ęd z i  kilka dni w o d o s o ­
bnieniu, a  za m ie rz o n a  na dziś w ycieczka rodziny  
k ró lew sk ie j  do Madingley Hall, w  pobliżu C a m b r id ­
ge, z o s ta ł a  z a n ie ch a n ą .  W  Niedzielę bawili u d w o ­
ru  w W ind so rz e  K s ią ż ę  i k s ię żn a  Autnale, h rab ia
1 h rab in a  C larendon  o raz  k s iężna  Salerno .

Z  po lecenia  admiralicji, pa ros ta tk i  s z ru b o w e  D o­
negal (o 91) działach), Couquoror{99 j i Sanspa- 
rail (70),  o dp ły nę ły  dziś po południu  z P lym outh ,  
u d a ją c  s ię  do M eksyku .

Austrja.

Wiedeń, 15 Listopada. Od kilku dni obiega 
sfe ry  par lam en ta rne  p o g ło sk a ,  o zam iarze rządu  
p r z e s ła n i a  w j a k  n a jp rę d s z y m  czas ie  rad z ie  pań­
s tw a  budże tu  na r .  1 8 6 2 .  N iewiadomo, cz y  p rzy

tej o k o l ic zn o ś c i ,  śc ieśn iona rada  p ań s tw a  u z n a n ą  
zo s tan ie  z a  kom ple tną .  W  izbie d epu tow an ych  
zd a n ia  w  tym względzie  są  podzielone: je d n i  wi­
dzą  m o żno ść  u zn a n ia  pomienionej rady za  ro z ­
sz e rz o n ą ;  inni z a ś  u t r z y m u ją ,  że gab ine t  u s i łu je  
w ynaleść  fo rm ułę  u sp raw ie d l iw ia jąc ą ,  Unies ienie 
bu dże tu ,  kez u życ ia  ś ro d k a  p o w y ż s z e g o ,  j a k o  nie­
po li tycznego . T o  os ta tn ie  zdanie  m a po sobie s ł u ­
s z n o ś ć ,  t rudn o  bowiem w m ów ić ,  że obecna rada  
p ań s tw a ,  rep rez e n tu ją c a  nie ca łą  po łow ę monar-  
chji,  j e s t  kom ple tną .  P o d łu g  innej pogłoski, p o ­
siedzenia  rady pańs tw 1 a z o s ta n ą  zam knię te  n iezw ło ­
cznie po uchw a len iu  budżetu ,  a  w L u tym  m a ją  
być zw o łane  no w e  s e jm y ,  z  łon ak tó ry ch  m o g ła b y  
w y jść  k o m p le tn a  r a d a  pańs tw a.

W  sfe rach  s iedm iogrodzk ich  za p e w n ia ją ,  że 
obecnie p ro w a d zo n e  s ą  na ra d y  w p rzedm iocie  z w o ­
łania  s e jm u ,  a  nie w zględem bezpośredn ich  w ybo­
rów do rady p a ń s w a .  T y m c z a s e m  hr. N adasdy , 
now y kanclerz  n ad w o rn y  siedm iogrodzk i ,  o k a z u je  
s ię  wielkim s tronnikiem patentu  lu towego i ż ą d a p o -  
dobnegoż  u sp o so b ie n ia  politycznego od cz łonków  
z a r z ą d u  k ra jo w e g o  w Siedmiogrodzie, co może p o -  
c i ąg n ą ćz a  s o b ą  wielkie w sk ła d z ie  tego os ta tn ieg o  
zm ian y .  Podanie się do dym iss j i  h r .  Mirko, s t o j ą ­
cego na  czele tego z a rz ą d u ,  u w aż an e  j u ż  j e s t  za  
fakt d o k o n a n y j

K orespondent wiedeński p isze  między innemi do 
Prg. Z eit: P o w iad a ją ,  że  s tronn ic tw o  u l t r a -w ę  
gie rsk ie ,  ś lepo p o s łu s z n e  s w y m  p rzy w ó d co m ,  p o ­
s tanow iło  za ch o w a ć  się w obeenem  p o łożen iu  ja k  
n a jsp ok o jn ie j .

D ziennik i  p rzy c h y ln e  P ru s o m  d o n o sz ą  obecnie, 
że  gab in e t  berliński w nies ie  tej z im y  na  se jm  z w ią ­
zk ow y  p ro jek t  reformy u s ta w y  r z e s z y  niemieckiej. 
Z d a je  się, że P ru s y  nie u czy n ią  tego w p ro s t  od 
siebie, lecz p o d ad z ą  ten p ro jek t  z a  p o ś red n ic tw em  
rzą d u  bodeńskiego , a  s a m e  będą tako w y  p rz y  r o z ­
p raw ac h  popierać .  N a p rze d o s ta tn iem  posiedzen iu  
pomieninnego s e jm u  rep rezen tan t  k ob u rg -g o ta jsk i  
w n ió s ł  dek larac ję ,  p r z e m a w ia ją c ą  silnie za  re fo r ­
m ą  zw ią zk o w ą .  N a tę dek larac ję  p rezes  o d p o w ie ­
dział ,  że ona nie m oże  stać  się p rzedm io tem  r o z ­
p raw ,  albowiem nie z a w ie ra  w sob ie  w n io s k u , ' l e c z  
że j a k o  w ynurzen ie  zd a n ia  rządu  kob u rg  g o ta jsk ie -  
go ,  w nies ioną zo s tan ie  do p ro to k ó łu .

Co do p ro jek tu  re fo rm y  B e u s t ’a , z a p ew n ia ią ,  że 
takow y w nies iony  zos tan ie  na  se jm  zw iązkow y  
p rz e z  m ia s ta  R e g e n sb u rg  i H am b urg ,  o raz  że 
w p ro po now an e j  izbie d ep u to w a n y ch  zw ią zk o w y c h ,  
A u s tr ja  i P r u s y  będą  m ia ły  j e d n a k o w ą  liczbę r e ­
p rezen tan tó w , a  ci r az em  wzięci, w y ró w n a ją  p o ­
łowie w szys tk ich  całe j  izby d ep u to w a n y c h .  Pan 
B e u s t  miał j u ż  p r z e s ła ć  rządo m  zw iązkow ym  
uw ag i zupe łn ie  w y c z e rp u jąc e  k w es t je  re fo rm y  
zw iązkow e j .

Z K o n s ta n ty n o p o la  pod d. 9 - m  b. m. d o n o sz ą ,  
w  Journal de Constantinople z  te jże  daty  z a ­
p r z e c z a  w iadom ośc i  o za m ia rz e  S u ł ta n a  udania  się 
do Francji .

Frnncja.
Paryt, 14 Listopada, O d d aw n a  zap ow iadan e  

dekre ta ,  dz iś  u k az a ły  s ię  w Monitorze, ale pro- 
g ram a t  za tw ie rdzony  na radzie ta jn e j  w torkowej 
(1 2 -  go b. m .) ,  nie cały z o s ta ł  odsłonięty .  Dzien­
nik u rzę d o w y  o g ła sz a  tylko f inansow ą jego  część .  
L is ty  C e s a r z a  do p. W a lew sk iego  i p. Foulda,  nie 
p o t r z e b u j ą  ob jaśn ień ,  równie j a k  i w y m o w n y  cy­
frami d łu gu  k ra jow eg o ,  m em o r ja ł  p. F o u ld a .  R ada  
s tan u  j u ż  u k ła d a  p ro je k td o  u c h w a ły  s e n a tu , z m ie ­
n ia jącej u s ta w ę ,  co się ty c ze  za tw ie rd z en ia  b u d ­
żetu , a pon iew aż s e n a t  2 -g o  Grudnia m a  się z e ­
b rać na posiedzenia ,  j e s z c z e  w ciągu bieżącego 
roku z a jd ą  u lepszen ia  w praw ie z a sa d n ic z e m ,  re- 
gu lu jące rn  s to su nk i  po m ięd zy  rządem  a  narodem . 
K ażdy  rok,  jeże l i  b rać  miarę z  dwóch la t  ub ie­
g łych .  p rzynies ie  n o w ą  cegiełkę do budow y. Z  r a ­
dośc ią  pub liczno ść  p a t rz y  na  je g o  w zn o sz en ie  
się, o c z ek u jąc  chwili w y kończen ia  gm a ch u .

W p ra w d z ie  o p in ja  p o w sz e c h n a  d o z n a ła  p ew n e­
go w rażen ia  na widok cyfr d ługu  kra jow ego , w y ­
s taw ion ych  w m em orja le  p. F ou lda .  Ogół d ługu  
liczy się na mil iardy; lecz z drugiej  s t rony  lepiej 
j ą  u sp o so b i ła  z u p e łn a  s z c z e r o ś ć  p rzed s taw ien ia ;  
bo w s k a z u je  ono, że na to cierpienie j e s t  j e s z c z e  
ratunek i że sposób  ra tow ania  z o s ta ł  j u ż  o b m y ś l a ­
ny. Nikt nie m oże  z a p rz e c z a ć  p. Fo u ldow i z n a k o ­
mitych zdo lnośc i  i je g o  go tow ośc i  pośw ięceń  dla 
c e s a rs tw a .  O dpow iedz ia lność  jak ko lw iek  tylko m o ­

ralna, j a k ą  b ierze  na  siebie, j e s t  ręk o jm ią  p o w o ­
dzen ia  ś ro d k o w ,  k tóre  m a ją  być użyte.

C iekaw ość  publicznośc i  z o s ta ła  w części  z a ­
wiedziona p rze z  j e g o  m e m o r ja ł .  Ja k  z a w s z e  z d a ­
r z a  s ię  w podobnych  okolicznościach, p r z y p i s y w a ­
no mu, nim się u k a z a ł ,  znaczenie  bardz ie j  poli­
tyczne ,  a  k tó rego  w rzeczy w is to śc i  nie m ó g ł  na - 
w et posiadać .  P. F o u ld  nie p o su n ą ł  się p o z a  g r a ­
nice pola f in an sow eg o ,  i na n iem  o d e z w a ł  się
0 w y da tka ch  po trzebnych  na  u t r zy m an ie  armji; 
ale z tego ,  że wydatki te z o s ta n ą  o ddane  pod k o n ­
trolę c ia ła  p raw o d aw c zeg o ,  nie w ynika j e s z c z e ,  
żeby a r in ja  m ia ła  być z m n ie jszo n a ;  m o żna  j edn ak  
mieć nadzie ję ,  że  zm nie jszen ie  to nas tąp i .  Inne 
drobiazgi,  k tó re  j a k  g ło sz o n o ,  m iały  w chodzić  do 
p rog ram atu  p. F o u ld a ,  nie z n a la z ły ,  rozum ie  się, 
s to so w ne go  m ie jsca  w m em o rja le .

Co do p rezydow an ia  rad y  m in is tró w , j a k  zape  
w n ia ją ,  tak a  za jdz ie  zm iana ,  że p raw o  to będzie 
należeć do n a j s t a r s z e g o  z g ro n a  m in is trów . 
P Fould ,  k tó ry  j u ż  k ierował w yd z ia łe m  z a  c z a ­
só w  rzeczypospo li te j ,  w raz ie  nieobecności C e s a ­
rza ,  będzie p rezy dow a ł n a  radzie; do je g o  w y d z ia ­
łu m a ją  także  należeć wielkie z a k ła d y  kredy tow e
1 tym  sp oso bem  za jm ie  on n ie jako  s tanow isko  
p ie rw szeg o  ministra .

P rzes i len ie  m in is te rja lne ,  o k tó r e m  r o z p u s z c z a ­
no tyle pog łosek ,  co ra z  to mniej praw dopodobnie j  
szych ,  ja k  się zda je ,  o g ran iczy  się je d y n ie  w e j­
ściem do gab ine tu  p. F o u ld a ,  n a  miejsce p. For- 
cade de la  R oque tte .  Z a p e w n ia ją ,  ż e  Monitor 
ogłosi  wkrótce now e dekreta, będące w y p ły w em  
now ego  s y s t e m a tu  f in an sow ego ;  dla tego ju t r o  
m a  się ze b rać  na posiedzenie, r a d a  ta jna.

W  obec tak  w aż ny ch  w iadom ości  w e w n ę t rz ­
nych, rozum ie  s ię  w iadom ości zag ran iczne  mało  
z w r a c a ją  uw ag i .  Co do s p r a w  w łosk ich ,  z a p e ­
w nia ją ,  że p. R atazzi przed o d jazd em  z P a ry ż a ,  
k ilkakrotnie  o św iadczy ł ,  że  obow iązkiem  każdego  
W ł o c h a  j e s t  popierać  o ile m ożności gabinet pana 
R icaso iego , i ż e o n n ie  za n ie d b a  tego obow iązku .

Jak  w iadom o, F ra n c is z e k  II ma o puśc ić  Rzym ; 
a  po n iew aż  n iek tó rzy  z j e g o  oficerów, p rz y jm u ją  
udział  w  w y praw ie  m e k sy k ań sk ie j ,  d la tego z a m ie ­
sz c z a ją  go na  liście k an dyd a tó w  do tronu  m e k s y ­
kańsk iego , k tóry  w zn io s ą  w o jsk a  sp rzy m ie rzo n e .  
Z da je  się, że takie pogłosk i ,  nie w arte  n a w e t  o d ­
powiedzi.

Zbiór  Campana nabyty  p rze z  F rancję ,  k tóry  
ma u tw o rz y ć  m u z e u m  Napoleona fil w L u w rz e ,  
p rzyby ł  do Marsylji  n a  s ta tk u  Secre, k tóry  p r z y ­
wiózł ta k że  p. C ornu ,  ty m c z a s o w e g o  j e g o  adm i­
n is t ra to ra  i p. Clement, j e g o  pom ocn ika .  Zbiór  
ten z a p a k o w a n y  j e s t  w 8 5 0  sk rzy n iach ,  które 
w y ła d o w y w u ją  pod k ie runkiem  p. C ornu .  C zęść  
ty c h  ska rbów  z n a jd u je  s ię  w L uw rze ,  a C e sa rz  
og lądał  j e  w czas ie  w c z o ra js z e j  b y tnośc i  w P a ­
ryżu .

Prusy.
Wroclaw, 14 Listopada. K ró l  od by ł  dziś

0 11 -ej z r a n a  p rzeg ląd  w o jsk  z a ło g ą  tu s to jąc y ch ,  
k tórem u K ró low a p rz y p a t ry w a ła  się z  zam k u .  N a­
s tępn ie  K ró lo w a  zw iedziła  ro zm a ite  za k ła d y  d o ­
b roczynne  i s z k o ły ,  m iędzy innemi k la sz to r  B oni­
f ra tró w  i P P .  U rszu la n ek  O 5 -e j  dany był w z a m ­
ku kró lew skim  obiad na 2 0 0  osób.

T e g o ż  dnia, w sa m o  południe ,  Król p rz y jm o w a ł  
depu tac ję  dolnego S z lą s k a ,  k tó ra  o św iadczy ła  się 
go tow ą  do zb ieran ia  sk ła d ek  na  llotę p r u s k ą .

Sagan, 15 Listopada. Król i K ró low a przybyli 
dziś  o w pół do 1-ej z  po łudnia ,  do św ie tn ie  p r z y ­
s tro jo n e g o  tu te jsz eg o  dw orca  kolei ż e la zn e j .  W  dro 
dze I c h  KK. Moście powitani z o s ta l i  w H an sd o r f  
p rz e z  księcia Dino. W  dw orcu  z a ś  tu te j s z y m  c z e ­
kały n a  p rzy byc ie  poc iągu  kró lew skiego  w ład z e
1 k o rp o rac je .  Po s to s o w n e m  p rzyw itan iu ,  dw ór 
udał się  pow ozam i do zam ku ,  w k tó ry m  m ieszka  
k s ię ż n a  S a g a n .  Ich KK. Moście w y ja d ą  z tąd  j u ­
tro  po południu  n apow ró t  do B e rl ina .

Berlin, 16Listopada. W c z o r a j s z y  Staats-An- 
zeiger og łos i ł  regulamin, do ty czący  poboru  s tęp ia  
od gaze t ,  p ism per iodycznych  i p ism  z a w ie r a j ą ­
cych  Obwieszczenia , w y d a n y  pod dniem 7-m  b. m.

Włocliy.
Turyn, 11 Listopada. N a całej d ro d ze  że la ­

zn e j ,  k tó re j  otwarcie obchodzono  tak  u roczyśc ie ,  
W iktor E m m a n u e l  p rzy jm o w a n y  był z  za p a łem .  
W s z y s tk i e  s ta n y  ludności ubiegały  s ię  o p ie rw sz e ń ­
stw o , ab y  dać m o n a r s z e  dow ody p rzy w ią z a n ia

i w dzięczności .  J akko lw iek  te oznaki sy m p a t j i  po­
w inny  być miłe dla Króla, nie lubi on je d n a k  po­
dobnych  p o d ró ż y  i ż y c z y łb y  sobie j a k  n a jp rę d ze j  
w róc ić  do T u ry n u .  Nie chciał nawet nocow ać w Bo- 
nonji,  i tylko na  u s i ln e  p ro śb y  inżynierów , k tórzy  
ze  w zg lędu  na now e u rząd zen ie  s łu ż b y ,  nie chcieli 
b rać  odpowiedzialności z a  bezp ieczeńs tw o  nocnego 
pociągu , p os tanow ił  z a t r z y m a ć  się k i lkanaście  g o ­
dzin. P. Benedetti i s i r  J a m e s  H u d so n ,  m in iste r  
angielski,  to w a rz y sz y l i  Królowi. Jenera ł  Cialdini, 
p rz y jm u ją c  Króla na s tacj i  w Bouonji, s e rdeczn ie  
był p rz y w i ta n y  uśc iśn ien iem  dłoni.

S tronnictw o p rzeciw ne jednośc i  W łosk ie j ,  s k o ­
rz y s ta ło  z oddalenia  się Cialdiniego.

W  rze czy  s a m e j  b an da  ro zbó jn ików  w liczbie 
4 0 0 — 5 0 0 ,  po jaw i ła  się znow u  w prowincji B a s i -  
likacie. Nie j e s t  to now y kontyngens,  tylko z jed n o ­
czenie  się małych o ddzia łów , które do ty c h cz as  
d z ia ła ły  p o jedynczo .  O sta tn ie  te w ysi len ia  w k ró t ­
ce zd a je  się , zn iw eczone  z o s ta n ą ,  i rozbó jn icy  bę 
dą  musieli u s tąp ić  przed mieczem w alecznych  ż o ł ­
n ierzy .  W każdy m  razie, dz iw ną  j e s t  r ze czą ,  że 
sz ta n d a r  f rancuzki d o ty c h c z a s  to le row ał n a d u ż y ­
cia, k tórycłTs ię  rozbójn icy  d o p u sz cz a l i .  C e sa rz  
F ra n c u z ó w  p rzeds ięw eźm ie  zd a je  s ię  kroki,  aby  
skłonić  F ra n c is z k a  II do o p u sz cz en ia  p a ń s tw a  ko­
ścielnego. Nadzieję tę, k tó rą  c ieszą się W łosi,  dzieli 
także  rzą d ,  p raw dopodobn ie  m a jąc y  do tego pe­
wne z a s a d y .

Uznanie now ego k ró le s tw a  p rze z  B e lg ję  nie ró ­
żni się zupełn ie  od s p o so b u  w jak im  to dopełn iła  
F r a n c ja  i Anglja. Monitor B ru kse lsk i  ogłosi ł  n o ­
m in a c ję  p o s ła  belg ijsk iego  p rzy  d w orze  T u ry ń s k im ,  
listy z a ś  w ierzy telne p. S o lv y n s  zaw iera ją  uznanie  
K ró les tw a  W ło sk iego .  P o d  ty m  w zględem  p o s tą ­
piono so b ie z u p e łn ie  j a k  w Anglji.  Lord John R u s ­
sell zaw iedom ił p. d ’Azzeglio, że  sir  J a m e s  H ud ­
son będz ie  u w ierzy te ln iony  p rzy  Królu  W łoskim , 
z a ś  p .  d ’Azzeglio p rzy jm o w a n y m  będzie p rze z  Kró- 
low ę W ik to r ję  ja k o  po se ł  Króla W fosk iego .  P. Ca- 
vour w y s ła ł  z a r a z  s to s o w n e  listy w ierzy te lne ,  
a  sir  J a m e s  H udson  n a d e s ła ł  podobne do T u ry n u .  
T a k  s a m o  po s tą p i ła  Belgja . W s p o m in a l i śm y  j u ż ,  
że z n a c z n a  liczba t o w a r z y s tw  robo tn iczych  po tę ­
piając p os tano w ien ia  ko n g resu  F lorenckiego ze ­
b ra ła  s ię  w Asd- Z ebran ie  to w liczbie 1 35  d e p u ­
tow anych  p rzed s taw ia jących  110  T o w a rz y s tw  m ia ­
ło m ie jsce  d. 10 b. m. W sali ro zp raw  m o żna  by­
ło widzieć popiersie  W ik to r a - E t n m a n u e la .  Po 
między chorągw iam i z a s łu g u j e  na  w zm iankę  cho­
rąg iew  w znies iona  na cz eść  G u t te n b e rg a .  R o z ­
p ra w y  n a z a ju t r z  dopiero miały się rozpocząć .

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Turyn, 15 Listopada. Obiega pogłoska ,  j a k o ­

by je n .  Cialdini pod a ł  s ię  do dym is ji  z p o sa d y  d o ­
wódcy czw arte j  a rm j i ,  a p. R atazz i  chcia ł się z rzec  
prezydencj i w izbie depu tow anych .

Nazione o g ła sz a  w iadom ości z  R zy m u  z  13-go 
b. m. N a sk u te k  walki pom iędzy w ojsk iem  fran 
cuzk iem  a  rozbó jn ikam i,  F ra n cu z i  sta li  się panami 
dw óch  d ep e sz  u rz ę d o w y c h ,  ze  stępieni o herbie 
pap iezk im ,pochodzących  od b ry g ad je ra  żandarindr ji  
p ań s tw a  K ościelnego. N o szą  one datę 3 -g o  W r z e ­
śn ia  i z a ad re s o w a n e  s ą  do C h ia v o n e g o ,  k tórego 
brygadjer ty tu łu je  jen e ra łem .

S e k r e ta r z  k a r d y n a ła  A ndrea ,  z o s ta ł  z  ro z k a z u  
P ap ie ż a  na  w y gn an ie  skazan y .

Z  N eapolu  pod 14  do n o sz ą ,  że Chiavone śc ig a ­
ny p rzez  F ra n c u z ó w ,  wrócił na te ry to r ju m  w ło ­
skie, a  p r z e s z e d ł s z y  rzeczkę  Liii, z a j ą ł  po k r ó t ­
kim o p o rze  Isolettę .  G w a rd ja  n a ro d o w a  i w o jsk o  
regu la rne  w y ru s z y ły  n iezw łocznie  na je g o  s p o t ­
kanie.

Peszt, 16 Listopada. K om isa rz  k ró lew sk i  Kol- 
ler, w e z w a ł  u rzędow nie  ca ły  sk ła d  u rzędn ikó w  
municypjurn  pesz teńsk iego ,  ażeby  pełnił nadal swe 
obowiązki aż  do m ianow an ia  na  je g o  m ie jsce  z a ­
s tępców .

Teheran, 19 Października. P o d ró ż n y  f r a n c u z ­
ki Bloqueville, w zię ty  do niewoli p rzez  T u r k o m a -  
nów , p rzy b y ł  do M eszed u .  W yk up  z a  niego dał 
rząd  perski.

Paryt, 16 Listopada. Patrie donosi :  Statki

Sarow e p rzew ozo w e,  które m a ją  się udać  w p ro s t  
o H aw an y ,  z a b ie ra ją  ż y w n o ś ć  i z a p a s y  wojenne 

dla dywizj i marynark i w ypra w y  m e k sy k a ń sk ie j .

T e n ż e  dziennik o t rzy m a ł  dep e sz ę  p ry w a tn ą  z L i­
zbony, z  14 b. m., d o n o sz ąc ą ,  że korw eta  p a row a  
Bartholomeo-Diaz, m a ją c a  na pokładzie  m o n a r ­
chę p o r tu g a lsk ieg o ,  młodego L udw ika  I-go i brata  
je g o  k s ięc ia  Beja; p rz y b i ł a  do brzegu. K orw eta  
opóźn i ła  się z p rzy c zy n y  w iatrów  zachodn ich ,  p a ­
n u ją c y c h  n a  w y b rz e ż u .  F re g a ta  po r tu g a lsk a ,  w y­
s ła n a  na  je j  spo tkanie ,  z ł ą c z y ła  s ię  z  nią blisko 
dw adz ieśc ia  mil od u jśc ia  T agu .

W ś ró d  n ie szczęśc ia ,  które j ą  z a s m u c a ,  k ró lew ­
ska  rodzina  P o rtu ga l j i  odebra ła  od w szy s tk ich  
d w o rów  E u ro py ,  bez w y ją tk u ,  dow ody  n a j ż y w s z e ­
go w sp ó łc zu c ia .

Mówią, że ciało młodego Króla będzie w y s t a ­
wione w kaplicy p r z e z  sześć  dni p o c z y n a ją c  od 15, 
i że obchód  p o g rze bo w y  odbędzie  s ię  2 1 -go  L is to ­
pada .

T e n ż e  dziennik donosi,  że  rząd a u s t r j a c k i ,  n a ­
ś ladu jąc  F rancję ,  u tw o rz y ł  sz k o łę  m a j tków  kano- 
u je ró w , na  fregacie p ie rw szeg o  rzędu o 4 0  dz ia ­
łach  Bellonie, w porcie Pola. Do szko ły  tej p r z y j ­
m u ją  ochotników z ludnośc i m ie sz k a ją c e j  n a d  b rze ­
gam i m o rza  A drja tyckiego.

Paryt, 16 Listopada. Patrie podaje  n a s t ę p u ­
j ą c ą  wiadom ość: S ta tek  p rze w o z o w y  ang ie lsk i ,  m a ­
jący  na pokładzie  p ie rw szy  batalion  3 - g o  p u łku  
piechoty w o js k  ang ie lsk ich ,  opuśc ił  W o o lw ich  
dziś rano i ud a je  się w podróż  do J a m a jk i .  Inny 
s ta tek  za b ie ra ją c y  w tej chwili pół baterj i  dział 
ż łobk ow any ch ,  w y ru s z y  w drogę 16-go lub 1 7 -g o  
L is topada .

 Cro » — ----

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

- -  Dzień w c z o r a j s z y  był n iepogodny , w nocy 
spad ł  p ie rw sz y  raz  t e g o ro c z n e j  jesien i śnieg, 
p r z e z  ca ły  dzień niebo pochm urne ,  między godziną  
6  i 7 w ieczorem zno w u  sp a d ł  śn ieg; od godziny  8 
w ieczór  niebo w y pogodz iło  s ię  i r e s z ta  dnia p o g o ­
dna. W  nocy i rano p a n o w a ł  s i lny  p ó łn o c n o -z a ­
chodni w iatr ,  od godzi .  9  ran o  mierny tak iż  sam  
w iatr,  po po łudniu  zachodn i  mierny. Ś re d n ia  t e m ­
p e ra tu ra  dnia j e s t  '/2 s to p n ia  zim na, n a jw ięk sz e  
ciepło po południu  dochodziło do 5 stopni ciepła, 
na jm n ie jsze  wieczorem wynosiło  p rze sz ło  2  s t o p ­
nie zim na. B arom etr  w zn o s i  się, ś r e d n ia je g o  w y ­
so k o ść  7 5 2 m,9 9 .  P ow ie trze  wilgotne, e lek trycz­
ność  rano  s ła b a  w yn os i ła  tylko 1<> stopni po p o ­
łudniu  d ość  silna w y n o s i ła  2 8  s topni .

—  Na dniu 1 1 b. m. Oddział nauk  przyrodni­
czych i śc is łych  w T o w arzy s tw ie  N aukow em  Kra- 
kow sk iem  odbył z w y c z a jn e  posiedzenie miesięczne. 
Z g ro m a d z e n i  na nim członkowie za jm ow ali  się 
znow u  pom ysłam i e lek tro- lekarsk iem i ,  Dr. J. Drop- 
sego le k a rz a  w o ln o -p ra k ty k u ją ce g o  w Z a s ła w iu ,  
w Gubernji  W o ły ń sk ie j .  Ż  p om ys łam i  temi w y ­
stąpił Dr. D ropsy ,  przed uczonym i j e s z c z e  w  r. 
18 5 7 ,  w k tó rym  to roku og łos i ł  d ruk iem  w P a r y ­
ż u  dzieło p. t. Electro-Therapie. Później p r z e ­
j e ż d ż a j ą c  p rze z  K raków  o k a z y w a ł  ten sp o só b  le­
czen ia ,  licznie w  ta m te js z e j  klinice zg ro m ad zo nym  
lekarzom  i o b jaw i ł  życzen ie ,  aby  T o w a r z y s tw o  
N aukow e za ję ło  się sp raw d ze n ie m  je g o  d o św ia d ­
c z eń  w tej m ierze. C zyn iąc  z a d o s y ć  tem u ż y c ze ­
niu, T o w a r z y s tw o  to w y z n a c z y ło  w 1 8 5 8  r. w tym 
celu kom is ję ,  z ło ż o n ą  z cz łonków  Majera, Skolba,  
Dietla, K uczyńsk iego  i W a r s z a u e r a ,  k tó ra  po kil­
kom iesiycznym badaniu  tego p rzedm iotu  w klinice 
K ra k ow sk ie j ,  w yda ła  o nim są d ,  z n a n y  ze s p r a ­
w o zdan ia  o g ło sz on eg o  w XXVI t. Roczników  T o w .  
N aukow ego . N iedawno temu n a d e s ła ł  do P rezesa  
T o w .  Prof.  Dr. M a je ra  p ism o ,  w k tórem  s ta ra  się 
uspraw iedliw ić  z za rzu tó w  uczyn ionych  mu w s p r a ­
w ozdan iu  kom is ji ,  o d w o łu ją c  s ię p rzy tem  do ob­
s z e rn ie j s z e g o  dz ie ła  w tym przedm iocie  n a p i s a n e ­
go w j ę z y k u  polskim, k tó re  w r. b. w y da ł  w P e ­
te r sb u rg u  i ż ą d a j ą c  od T o w a r z y s tw a  K ra k o w sk ie ­
go pow tórnych bad a ń .  P ism o  to o d c z y ta ł  na  p o ­
s iedzeniu rzeczonem  Prof. Majer  a zgrom adzenie  
p ragnąc  sz cz e rze  docieczenia p raw d y  i oddania  
sp raw ied liw ości us iłow aniom  uczonego  D oktora  
postanow iło  przedm io t  p o w y ż s z y  poddać p o w tó r ­
nem u badaniu i zap ros i ło  do tej p racy  cz łonków  
K uczyńskiego  i Pio trowskiego, k tórzy  w ed ług  u z n a ­
nej p rz e z  siebie po trzeby ,  m a ją  do rady i pomocy 
w z y w ać  j e s z c z e  D yrektorów  kliniki lekarskiej i chi­
ru rg iczn e j  Prof. Dietla i Bryka.

Tablice i napisy erekcyjne. W  d a w n y c h  w ie ­
k a c h ,  p r z y  s t a w i a u i u  lu b  o d n a w i a n i u  k o ś c io łó w  
a lb o  i n n y c h  b u d o w l i ,  u m i e s z c z a n o  n i e k i e d y  t a ­
b l i c ę ,  p a m i ą t k o w ą ,  d a t ę  z a ł o ż e n i a  g m a c h u ,  a  c z a ­
s e m  i f u n d a t o r a  o n e g o  w s k a z u j ą c ą .  T a k i ć  t a ­
b l i c e  o p r ó c z  n a p i s u ,  m i a ł y  c z ę s to  w y r y t e  n a  
s o b i e  h e r b y ,  a  n i e k i e d y  t a k ż e  f ig u ry  f u n d a t o ­
r ó w  l u b  ś w ię ty c h ,  p o d  w e z w a n i e m  k t ó r y c h  k o ­
ś c ió ł  m i a ł  b y ć p o ś w i ę c o n y m .  D w a d z i e ś c i a  j e d e n  
t a k i c h  p o m n ik ó w ,  o p i s a ł a  D e le g a c ja .  N i e k t ó r e  
z n ic h  n a l e ż ą  d o  n a j c e ln ie j s z y c h  z a b y t k ó w  s t a ­
r o ż y t n y c h  w K r ó l e s tw ie .

Inne starożytne zabytki. L u b o  p r z e p i s a n ą  
D e l e g a c j i  i n s t r u k c j ą ,  n i e  z o s t a ł y  do  p o s z u k i w a ­
n i a  w s k a z a n e ,  p r z e c i e ż  o ile s i ę  w m ie j s c a c h  
je j  p r z e j a z d u  z n a l a z ł y ,  b y ły  p r z e z  n i ą  n o t o w a ­
n e  s k r u p u l a t n i e .  W  ty m  o d d z i a l e  c e ln i e j s z e  
m ie j s c e  z a jm u ją :

Obrazy. Z a s t a n a w i a ł a  s i ę  n a d  n ie m i  D e l e g a ­
c ja  t y lk o  o ty le ,  o i le  b y ły  w y r o b e m  S z k o ły  B y -  
z a n t y ń s k i e j ,  l u b  t a k  z w a n e j  S t a r o - N ie m ie c k i ą j ,  
W ł o s k ą  S z k o ł ę  u p r z e d z a j ą c e j ,  t o  j e s t , o  i le  p o c h o ­
d z i ły  z  e p o k i ,  w k tó r e j  p o m ię d z y  m a l a r s t w e m ,  
r z e ź b ą  i b u d o w n ic tw e m ,  ś c i ś l e j s z y  n iż  p óźn ie j  
p a n o w a ł  z w ią z e k .  Z  p ó ź n i e j s z y c h  o b r a z ó w ,  t a ­
k i e  t y l k o  w je j  r a p o r c i e  z o s t a ł y  d o t k n i ę t e ,  k t ó ­
r e  u d e r z a ł y  n i e z a p r z e c z o n ą  a r t y s t y c z n ą  p i ę k ­
n o ś c ią ,  l u b  t e ż  n a p i s  m a l a r z a  n a  s o b i e  n o s i ł y .  
W  r z e c z y  s a m e j ,  w  o b r ę b i e  d z i s ie j s z e g o  K r ó l e ­
s tw a ,  s z k o ł a  W ł o s k a  w e p o c e  ś w ie tn o ś c i  sw oje j ,  
m a ł e  n a d e r  m i a ł a  z a s t o s o w a n i e  w m a l a r s t w i e k o -  
ś c i e l n e m ,d a w n e  b o w ie m k o ś c i o ły  n ie p o t r z e b o w a -  
ł y  o b r a z ó w ,  n o w y c h  z a ś  m n ie j  n i e r ó w n ie  s t a w i a ­
n o  n iż  p o p r z e d n io .  D o p ie r o  w ię c .p o  z n i s z c z e n i u  
k r a j u  p r z e z  s z w e d z k i e  wojny, k ie d y  i s z tu k i  
p i ę k n e ,  a  z w ł a s z c z a  t e ż  m a l a r s t w o  u p a d a ć  z a ­
c z ę ło ,  n o w e  o b r a z y  w k o ś c i o ł a c h  P o l s k i c h  u m i e ­
s z c z a ć  z a c z ę t o .  T o  te ż  p o m ię d z y  p ó ź n i e j s z e m i  
o b r a z a m i  s z k o ł y  W ł o s k i e j  lu b  H o le n d e r s k i e j ,  
n i e w i e le  w id z i e ć  m o ż n a  w K r ó l e s t w i e  z n a k o m i ­
t y c h  u t w o r ó w  s z t u k i ,  a  n a w e t  n ie  w ia d o m o  czy  
s ię  z n a j d ą  j a k i e ,  o p r ó c z  o b r a z u  P a l m y  m ł o d s z e ­
go  w k o ś c ie l e  Ś w . J a n a  w W a r s z a w i e ,  w  K a l i ­
s z u  u  Św. M ik o ł a j a ,  w Z a m o ś c i u  w K o le g j a c ie ,  
w  N o w y m  - K o r c z y n i e  u  K s i ę ż y  F r a n c i s z k a ­
n ó w ;  i  d w ó c h  w  k a t e d r z e  w  S e jn a c h .  Z  p o l ­
s k i c h  p ó ź n i e j s z y c h  m a l a r z y ,  z n a j d u j ą  s i ę  n i e ­
z g o r s z e  o b r a z y  S z c z e r b i c a  w  K o ń s k o w o l i ,  b a r ­

d z o  p i ę k n e  S m u g l e w i c z a  w  M ie c h o w ie ,  S o s n o ­
w ic y ,  K o ś c i e l e  Ś .  K r z y s k i m  n a  Ł y s e j  G ó r z e  
i u  K K .  B a z y l j a n ó w  w W a r s z a w i e ;  a  C z e c h o ­
w i c z a  w k o l e g j a c i e  K ie l e c k i e j ,  u  P P .  W i z y t e k  
i K K .  P i j a r ó w  t a k ż e  w W a r s z a w i e .

Malowidła na ścianach. R ó w n ie ż  n o t o w a n e  
b y ł y  p r z e z  D e l e g a c j ą  m a l o w i d ł a  n a  ś c i a n a c h ,  
b ą d ź  k le jo w e m i  f a r b a m i ,  b ą d ź  n a  m o k r o ,  c z y l i  
s p o s o b e m  t a k  z w a n y m  a l f r e s c o ,  r o b io n e .  Ś l a d y  
b a r d z o  d a w n y c h  t e g o  r o d z a j u  m a lo w a ń ,  z n a j ­
d u j ą  s i ę  w K o p r z y w n i c y ,  L ę d z i e ,  K o le ,  R a ­
d o m s k u .  P ó ź n i e j s z e  z a ś  s ą  w W a r s z a w i e ,  W i ­
l a n o w ie , ‘ K o b y łc e ,  W a r c i e ,  K a l i s z u ,  P i o t r k o w i e ,  
L u b l in i e ,  C h e łm i e ,  O p o lu ,  W ę g r o w ie ,  K r a s n e m  
i S k ę p e m .  Z n a j d u j ą  s i ę  o n e  w y łą c z n i e  w k o ­
ś c io ła c h  p o J e z u i c k i c h ,  P j a r s k i c h  i B e r n a r d y ń ­
sk ic h ,  a  p o  w ię k s z e j  c z ę ś c i  p r z e z  b r a c i s z k ó w  
z a k o n n y c h  b y ły  w y k o n y w a n e .

Chrzcielnice s t a n o w i ł y b y  t a k ż e  n ie  m a ł ą  r u ­
b r y k ę  w t y m  o d d z i a l e  s t a r o ż y t n y c h  z a b y tk ó w ,  
g d y b y  s i ę  w n o t o w a n i u  w ia d o m o ś c i  o n ic h  D e ­
l e g a c j a  n ie  o g r a n i c z y ł a  t y lk o  do  n a j d a w n ie j ­
s z y c h ,  a l b o  o s o b l i w s z y m  z a d z i w i a j ą c y c h  p o m y ­
s ł e m .

Dzwony, o ile  b y ły  d l a  o k a  d o s t ę p n ie j s z e m i ,  
z w r a c a ły  t a k ż e  n a  s i e b i e  u w a g ę  d e l e g o w a n y c h .  
w  r z e c z y  s a m e j ,  n i e k t ó r e  z n i c h  n a d e r  s ą  p o d  
w z g lę d e m  s t a r o ż y t n y m  c i e k a w e .

Archiwa. P r z e j r z e n i e  i u p o r z ą d k o w a n i e  d a ­
w n y c h  p rzy w i le jó w  p o  m i a s t a c h ,  o i le  s i ę  te  
z n a j d o w a ł y  w m ie j s c a c h  p r z e z  D e l e g a c j ą  z w ie ­
d z o n y c h ,  b y ło  jej i n s t r u k c j ą  p r z e p i s a n e .  W  w y ­
k o n a n i u  t e g o  p rz e p isu ,  D e l e g a c j a  s p o r z ą d z i ł a  
p o d o b n e  s p i s y  w szę d z ie ,  g d z i e  t y lk o  n ie  z n a ­
l a z ł a  d a w n y c h ,  a l b o  g d z ie  s i ę  t e  o s t a t n i e  o k a ­
z a ły  n i e d o k ł a d n e m i .  T r z y d z i e ś c i  p i ę ć  t a k i c h  
s p i s ó w  b ą d ź  p r o s t y c h ,  b ą d ź  p r o t o k u l a r n y c b ,  
d o ł ą c z o n e  s ą  w o s o b n y m  p o s z y c ie  d o  n in ie j ­
s z e g o  o p e r a t u ,  w  s a m y m  z a ś  o p e r a c i e  u m i e s z ­
c z o n y  w e  w ła ś c iw y m  m i e j s c u  o b s z e r n y ,  s z c z e ­
g ó ło w y  s p i s  p r z y w i l e jó w  m i a s t a  P ło c k a .  C z y n ­
n o ść  t a  n i e  m o g ła  b y ć  t y lk o  d o p e ł n i o n ą  w K o ­
p r z y w n ic y  i K a l i s z u ,  g d z i e  s i ę  a r c h i w a  z u a la -  
z ły  z b y t  w ie lk ie ,  a b y  w d o r y w a n y m  p r z e je ź d z ie  
D e le g a c j i ,  d o k ł a d n i e  o p i s a n e  b y ć  m o g ły -  W s z a k -  
ż e  D e le g o w a n y  n i e o g r a n i c z a ł  s i ę  c z ę s t o  n a  s a ­
m e m  s p i s a n iu  m ie j s k i c h  p r z y w i le jó w ,  a l e  j e s z ­
c z e  t e  z  n i c h  k t ó r e  b y ły  z a s a d n i c z e m i  d l a  m i a ­

s t a  i e r e k c j e  j e g o  o b e j m o w a ł y  w c a ło ś c i ,  n i e ­
k ie d y  w o p e r a c i e  s w o im  p r z y t a c z a ł .

W I A D O M O Ś C I  Z B I O R O W E

0 starożytnych budowlach i innych dawnych 
zabytkach w Królestwie Polskiem, porządkiem 

gnbernij i powiatow ułożone.
I .  G U B E R N J A  W A R S Z A W S K A .

1. P o w i a t  W a k s z a w s k i . 

a )  O k r ę g  W a r s z a w s k i .
Warszawa. P o n i e w a ż  s t a n  b u d y n k ó w  w W a r ­

s z a w i e  i  s t y l  i c h  a r c h i t e k t u r y  b l iż e j  s ą  z n a n e ,  
D e l e g a c j a  p r z e t o  o g r a n i c z y ł a  s ię  n a  z a m i e s z ­
c z e n i u  j e d y n i e  d a t y  ic h  z a ł o ż e n i a  i g łó w n ie j ­
s z y c h  o d m i a n  j a k i m  u le g ły .

Kościół metropolitalny S. Jana  z a ł o ż o u y  o k o ­
ło  r .  1 3 0 0 ,  p r z e b u d o w a n y  w 13 9 7 ,  o d n a w ia n y  
n a  p o c z ą t k u  16 s t u l e c i a ,  p o t e m  w  r .  1 6 1 7 ,  a 
w  b i e ż ą c e m  s t u l e c iu  w r .  1 8 2 2  i 1 8 4 0 ,  m a  p i ę ­
k n e  o ł t a r z e ,  o b r a z y ,  n a g r o b k i  i s t a l l a .

Kościół KK. Augustjanów z a ło ż o n y  p r z e z  
Z i e m o w i t a  K s .  M a z o w ie c k ie g o  w r .  1 3 5 2 ,  z p o ­
w o d u  k i l k a k r o t n y c h  p r z e b u d o w a ń ,  o p r ó c z  m u ­
r ó w  i d z w o n n ic y ,  n ic  j u ż  n ie  m a  p ie r w o tn e g o .

Kościół parafialny Panny Marji w y s t a w i o ­
n y  w r. 1 4 1 1 ,  m a  s t a r o ż y t n ą  i o s o b l i w ą  d z w o n ­
n icę .

Kościół KK. Bernardynów z a ł o ż o n y  p r z e z  
A n n ę  K s .  M a z o w i e c k ą  w  r .  1 4 5 4 ,  p ó ź n i e j  k i l ­
k a k r o t n i e  p o  s p a l e n i u  p r z e b u d o w y w a n y ,  p r z y ­
o z d o b i o n y  f r o n t o n e m  i  d z w o n n ic ą ,  w z n ie s io n e m i  
w r .  1 7 8 8  p o d ł u g  p l a n u  A i g n e r a .

Kościół KK. D o m in ik a n ó w  z a ł o ż o u y  p r z e z  
K s.  A b r a h a m a  B z o w s k ie g o ,  w  r. 1 6 0 3 ,  u k o ń ­
c z o n y  r .  1 6 3 8  a  p o ś w ię c o n y  w r .  16 61 ,  m a  k i l ­
k a  c i e k a w y c h  n a g r o b k ó w ,  m i ę d z y  n ie m i  d w a  
z n a p i s a m i  O n n j a ń s k i e m i ,  r o d z i n y  M e n ja m i-  
nó w , z m a r ł e j  w r .  1677 .

Kościół PP. Wizytek z a ło ż o n y  p r z e z  L u d w i ­
k ę  M a r j ę - G o n z a g ę ,  k r ó l o w ę ,  w r.  1653 , n a  n o ­
wo w y m u r o w a n y  z o s t a ł  d o p i e r o  w  r. 1 7 6 0 .  J e -  

! d n a  z n a j p i ę k n i e j s z y c h  b u d o w l i  w s t y l u  f r a n c u -

z k i m  ( r o k o k o )  m a  n a  w ie lk im  o ł t a r z u  p i ę k n e  
h e b a n o w e ,  s r e b r e m  w y k ł a d a n e  T a b e r n a c u l u m .

Kościół poJezuicki dziś Pjarski, w y s t a w i o n y  
w r .  1 6 2 6  p r z e z  K r ó l a  Z y g m u n t a  I I I  i A n d r z e ­
j a  B o b o l ę ,  p o m ię d z y  d z i ś  i s t m e j ą c e m i  k o ś c i o ­
ł a m i  w W a r s z a w i e  n a j w y ż s z ą  m a  w ieżę.

Kościół PP. Sakramentek i Kościół K K . Ka­
pucynów , z a ł o ż o n e  sp ó łcz e śu ie  p r a w i e  p r z e z  
K r ó l a  J a n a  I I I  p i e r w s z y  w r o k u  1 6 8 8 ,  d r u g i  
u k o ń c z o n y  b y ł  w r. 1 6 9 2 .

Kościół Ś. Krzyia, z a c z ę t y  w  r.  16 8 2 ,  u k o ń ­
c z o n y  w r .  1696 .

K o ś c ió ł  K K . Karmelitów trzewiczkowych n a  
L e s z n i e ,  w y s t a w i o n y  w  r .  1 7 3 2 .

Kościół Księży Reformatów  z a ł o ż o n y  p r z e z  
S t a n i s ł a w a ^ S k a r s z e w s k i e g o  w r .  1 6 7 9 ,  ukościót 
franciszkański w  r. 1 7 3 7 .

Kościół Księży Karmelitów bosych n a  K r a -  
k o w s k i e m - P r z e d m i e ś c i u ,  z a ło ż o n y  p r z e z  K r ó ­
lo w ę  C e c y l ję  R e n a t ę  w r .  1 6 3 9 ,  a  u k o ń c z o n y  
d o p ie r o  w r .  1 7 1 6 ;  z p i ę k n ą  f a c j a t ą  z c io su ,  k o ­
s z t e m  k s i ę c i a  K a r o l a  R a d z i w i ł ł a ,  w  r o k u  1 7 8 3 ,  
w z n ie s io n ą .

Kościółek Księży Irynitarzy  n a  S o lc u ,  z a ł o ­
ż o n y  p r z e z  O t t o n a  F r y d e r y k a  F e l h e r z a m b a  w r .  
1 6 9 9 ,  u k o ń c z o n y  w  r .  1 7 2 6 .

B u d o w l e  Ś w ie c k ie .

Zamek w y s ta w i o n y  z m u r u  d o p i e r o  p r z e z  J a ­
n u s z a  s t a r s z e g o  K s i ę c i a  M a z o w ie c k ie g o  o k o ło  
r .  1 4 0 0 ,  p r z e r a b i a n y  i p o w i ę k s z a n y  p r z e z  A n ­
n ę  K s i ę ż n ę  M a z o w ie c k ą ,  o r a z  K r ó l ó w  Z y g m u n ­
t a  I I I ,  W ł a d y s ł a w a  I V  i S ta n isła w a  A u g u s t a .

Pałac Kaźmierowski z a ło ż o n y  p i z e z  K r ó l a  
J a n a  K a z i m i e r z a  o k o ło  r .  16 50 .

Pałac N a m i e s t n i k o w s k i ,  założon y  p ie r w o tn i e  
przez ro d z in ę  K on iecp o lsk ich , posiadany p ó ­
źniej przez R ad ziw iłłów , d a w n o s c i ą  s w o ją  mniej 
w ięcej poprzedniem u w s p ó łc z e s n y ,  b y ł  a to l i
p r z e b u d o w a n y  w r. 18 1 8 .

Pałac Prymasowski, z a ł o ż o n y  p r z e z  W o j c i e ­
c h a  B a r a n o w s k i e g o  A r c y b i s k u p a G n i e ź n i e ń s k i e -  
go  i P r y m a s a  w r .  1 6 1 0 ,  c h o c ia ż  p r z e b u d o w a ­
n y  i p r z e r a b i a n y  b y ł  k i l k a k r o t n i e .

Pałac zw a n y  Krasińskich, z a ł o ż o n y  p r z e z  J a -  
n a - B o n a w e n t u r ę  K r a s i ń s k i e g o  w r .  1 6 9 3 ,  p r z e ­
b u d o w a n y  w r .  1 7 8 4

Pałac Bruhlowski, w z n ie s io n y  p r z e z  J e r z e g o  
B r u h l a  w r .  1753.

Pałac w Łazienkach Królewskich, z a ł o ż o n y  
p r z e z  K r ó l a  S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  w r .  1 7 8 4 .

Pałac Ujazdowski, p r z e b u d o w a n y  p r z e z  t e ­
goż  K ró la ,  a l e  p ó ź n ie j  d o p i e r o  w y k o ń c z o n y .

Koszary Artylerji Koronnej, n a  D z ik i e j  u l i c y ,  
t a k ż e  p r z e z  K r ó l a  S t a n i s ł a w a  A u g u s t a .

Ratusz miejski, d a w n ie j  p a ł a c  J a b ł o n o w s k i c h ,  
s t a n ą ł  k u  k o ń c o w i  z e s z ł e g o  w ie k u .

Ordynackie, p r z e z  r o d z i n ę  O r d y n a t ó w  Z a ­
m o js k ic h ,  w y s t a w i o n y  w k o ń c u  w i e k u  17.

K a m i e n i c e  s t a r o ż y t n e  d a w n ą  o d z n a c z a j ą c e  
s ię  b u d o w ą  s ą  p o d  l i c z b a m i  4 8 ,  5 6  i 6 9  w S t a ­
r e m  m ie ś c ie ,  s t y l e m  z a ś  f r a n c u z k im ,  o d z n a c z a  
s i ę  k a m i e n i c a  D o b r v c z a n a  K r a k o w s k i e m  P r z e d ­
m ie śc iu .

In n e  P o m n ik i .

Kolumna Króla Zygmunta 111 w y s t a w i o n a  
p r z e z  s y n a  je g o ,  K r ó l a  W ł a d y s ł a w a  I V  w r o k u  
16 44 .

Posag Króla .Jana I I I  w  Ł a z i e n k a c h ,  w y s t a ­
w io n y  p r z e z  K r ó l a  S t a n i s ł a w a - A u g u s t a  w r o k u  
1 7 8 8  n a  p a m i ą t k ę  1 0 0 - le tn ie j  r o c z n ic y  b i tw y  
p o d  W i e d n ie m .

Statua kamienna Matki Boskiej Passawskiej, 
n a  K r a k o w s k i e m  - P r z e d m i e ś c i u , w y s t a w i o n a  
w r.  1 6 8 3  p r z e z  J ó z e f a  B e l lo t i .

Dwa złote k r zy ż e ,  n a  k a m i e n n y c h  s ł u p a c h  
i s t a t u a  p o m i ę d z y  n i e m i  Ś w . J a n a  N e p o m u c e ­
n a  n a  p l a c u  Św. A l e k s a n d r a ,  w y s ta w i o n e  w r.  
1 7 5 2  n a  p a m i ą t k ę  d o k o n a n y c h  t r u d n o ś c i  w w y ­
b r u k o w a n i u  i p o m ie r z e n i u  u l ic  w W a r s z a w i e  z a  
m a r s z a ł k o w s t w a  h r .  B ie l i ń s k i e g o .

(Dalszy ciąg nastąpi).
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—  D nia  4 b ra. odbyto  s ię  w  P oznan iu  w o g ó ­

le 4 9 ,  po w ak acjach  z a ś  p ie r w sz e  p o sied zen ie  
w y d z ia łu  Nauk p rzyrod zon ych  T o w a r zy stw a  P rzy ­
ja c ió ł Nauk P o zn a ń sk ieg o , na którein przew odni­
c z y ł  ob ecn y  sam  P rezes  T o w a r z y s tw a  hr. C ie sz ­
k ow sk i. P o sied zen ie  r o z p o cz ę ło  s ię  od czytan iem  
p rzez  Sekretarza  listu  P. K u sze w sk ie j  z  K ow a­
lew a  pod R z esz ew em  objaśn iającym  s z c z e g ó ły  co 
do rogu tam że z n a lez io n eg o  i p rzez  tęż  Panią  
w y d zia łow i o fiarow an ego . N astęp n ie  o św ia d czy li 
obecni cz łon k ow ie  K om isji do u łożen ia  program a- 
tu do zadan ia  k on k u rsow ego: „O  ży c iu  i d z ie ­
łach  Jon sto n a ” w ybranej, na za p ytan ie  w tym  
w z g lęd z ie  od S ek reta rza  p ostaw ion e, iż  s to so w n ie  
do udzielonej im w ła d zy  nie J o n ston a , ale raczej 
V iteliona C io łk a  ży c ie  i d z ie ła  jak o  bardziej c e lo ­
w i od p ow iad ające do zad an ia  obrali i na przy- 
s z łe m  zebran iu  g o to w y  ku tem u program  p r z e ­
d łożą .

P o za ła tw ien iu  n iek tórych  sp raw  w ew n ętrzn ych  
p rzy czem  d łu ż sz a  d y sk u s ja  się  w y w ią z a ła , od ­
c z y ta ł P. B u d o w n iczy  H eb an ow sk i za p o w ied z ia n ą  
sw ą  rozpraw ę: „O nauce b u d ow n ictw a  w ie jsk ie ­
g o ,” w której w y ło ż y ł ob szern ie  w z g lę d y  i o k o lic z ­
n o śc i na k tóre' p rzy  rozp o czzn a n iu  n o w y ch  bu­
dow li na w s i b a czy ć  potrzeba; a p. Dr. Matecki 
o ś w ia d c z y ł g o to w o ść  o d czy ta n ia  na p r z y sz łe m  
p osied zen iu  które s ię  dnia 18  b. m . od b ęd zie , r o z ­
p raw y  o zn a czen iu  m oczu  w m ed ycyn ie , agron om ji 
i te c h n o lo g ji.“

—  P isz ą  z  K rakow a pod 1 4  L istopada: Gdy 
trzy  dolne pokoje w  n ow ym  d om u K rak ow sk iego  
T o w a r z y s tw a  n au k ow ego , do tak iego  z o s ta ły  do­
p row ad zon e  s ta n u , ż e  j e  m ożn a  b y ło  z a ją ć , w z ię ­
to s ię  do u m ie sz c z e n ia  w nich kancelarji archiw um , 
biblioteki i zb io ró w , k tóre dotąd b y ły  w kam ienicy  
p. P a w ła  P op ie la , g d z ie  to w a r zy stw o  od c z a su  
ro z łą czen ia  s ię  z  u n iw ersytetem , g o śc in n y  zn a la ­
z ło  p rzy tu łek .

P rzep row ad zen iem  p o są g u  Ś w ia to w id a , r o z p o ­
c z ę to  w'czoraj p rzew ożen ie  m u zeu m , które w krótce  
po u rząd zen iu  g o  i sp o rzą d zen iu  k a ta logu , z o s ta ­
nie o tw arte  d la ty c h , k tórych  ob ch o d zą  zabytk i 
p r z e s z ło ś c i n a sz e j .

Jeżeli pożąd an y  skutek  od n io są  u siło w a n ia  o po­
m ie szc ze n ie  sta n u  m ajątku to w a r zy stw a , to m u ­
zeu m  z łą c z o n e  z u n iw ersy teck iem i zb ioram i, m oże  
s ta ć  s ię  n iepoślednim  zaw iązk iem  sk arb ca  z a b y ­
tków  sta ro ży tn y ch .

Obok zb io ru  sta ro ży tn o śc i p o sta n o w iło  T o w a ­
r z y stw o  N au k ow e K rakow sk ie u tw o rzy ć  gabinet 
o d lew ó w , co rozp oczęto  ju ż  za rzą d zen iem  serji 
p op iersiów  k ró lew sk ich , które n iezad łu go , z a m a ­
w iane i p ozb yw an e być m ogą. O dlew a je  P arys  
F ilip i, z  m onum entów  katedralnych . W iele także  
od lew ów  z  z a b y tk ó w  p r z e sz ło śc i p ogań sk iej, jak  
Ś w ia tow id a , kam ieni M iekorzyńsk ich , figurki w y ­
kopanej w K erczu i t. p ., n ab yć ju ż  m ożn a  od da­
w n a  w kancelarji T o w a r z y stw a .

O dlew y s ą  dzie ln ą  nau k ow ą p om ocą , bo rozpo- 
w szec h a ia ją  w a ż n e  zabytk i i u ła tw ia ją  badanie ich  
zn aczen ia , a  p rz ed sta w ia ją c  takie pam iątki ja k  na- 
przykład k ró lew sk ie  p op iersia  stan ą  s ię  m iłą i p ię­
kną p o m ieszk a ń  ozd o b ą .

—  A n g ie lsk i m inister w ojn y , Sir G eorge L e ­
w is , zd a je  s ię  nie m ieć w ca le  żad n ych  u p rzed zeń  
co do artylerji, bo oto , pom im o zn aczn ych  w y d a t­
k ów  p o n iesion ych  ju ż  na d z ia ła  A rm stronga, po­
lecił w s tr z y m a ć  u ży c ie  ich db s łu ż b y  c z y n n e j, do 
c z a su , dopóki d o św iad czen ia  nie p rzek on ają  o b e z ­
z a sa d n o śc i, w y m ierzon ych  przeciw ko nim w  o s t a ­
tnich c z a sa c h  z a rz u tó w . W strz y m a n ie  to, nie o d ­
lew an ia , a  u życ ia  do s łu ż b y , w y łą czn ie  z a s to s o w a ­

ne do d z ia ł s to  fu n tow ego  kalibru , z o s ta ło  posta  
n o w ion e  na w ła sn e  żądanie A rm stron ga . P o w ia d a ­
ją ,  ż e  p o śp ie sz o n o  z  u życ iem  tych  d z ia ł do s łu ż  
by, za raz  po ich od lan iu , przedtem  nim p. A rm stron g  
d o sta teczn ie  o b m y ślił środki, w  ce lu  uniknienia  
w yd ostaw an ia  s ię  g a z ó w  i p ękan ia . T e ra z  d o ­
św ia d czen ia  z o s ta ły  u zu p ełn ion e  i w sze lk ie  w ad y  
w krotce z o sta n ą  popraw ione. P ękan ie c z ą s te k  n a ­
leżą cy ch  do ty ln ej c z ę śc i d z ia ła , m iało m ie jsce , 
sz c z e g ó ln ie j  w  c z a s ie  d o św ia d czeń  na pok ład zie  
kanonjerki Trusty , a le  nic podobnego nie z d a ­
r z y ło  s ię  na okrętach sta n o w ią c y ch  w  P ortsm outh  
s z k o łę  strze lan ia , ch ociaż  tam codziennie z n a c z ­
na liczb a  k a n on ierów  m arynarki od b yw a  ć w ic z e ­
nia z  1 0 0 i4 0 fu n to w e m id z ia ła m i. W S h o e b u r y n e ss  
p s u ły  s ię  ty lko  m niej z n a cz n e  c z ę śc i m echan izm u, 
w  D evoport z a ś  b y ł ty lk o  jed en  w ypadek . O fice­
row ie a n g ie lscy  u trzym u ją  że  w  o g ó le , d z ia ła  A rm ­
stro n g a  s ą  d o sk o n a łą  bronią, k tóra m oże  m a w a ­
dy w n iek tórych  s z c z e g ó ła c h , a le  że  i to da s ię  
ła tw o  popraw ić.

—  P rezyd ju m  c . k. akadem ji s z tu k  pięknych  
w W e n e c ji o g ło s iło  program  w  p rzed m ioc ie  ub ie­
gan ia  s ię  o nagrody z a  p rzedm ioty , ja k ie  n a d e s ła ­
ne z o sta n ą  na w y sta w ę , w  roku p rzy sły m  w  m ie­
śc ie  poinienionem  u rząd zić  s ię  m ającą . O prem ja  
k la sy  p ier w sz e j , w m edalach z ło ty ch  rozm aitej w ar­
to śc i, m ogą u b iegać s ię  a r ty śc i z a m ie sz k a li w kra­
ja ch  do korony au strjack iej n a leżą cy ch , k tórzy  na- 
d e sz lą  na w y sta w ę  ob ra zy  o lejne, p lany architek­
ton iczn e , r z e ź b y , a k w a re le , k o m p o zy cje  orn am en ­
tow e i s z ty c h y . P rzed m ioty  tak ow e p o zo sta n ą  
w ła sn o śc ią  a r ty stó w , lecz  p o w in n y  z n a jd o w a ć  s ię  
na w y sta w ie  do je j  zam k n ięc ia , a term in o s ta te c z ­
ny ich  n ad esłan ia  j e s t  10 Lipca 1 8 6 2  r. K opije 
nie m o g ą  u b iegać  s ię  o prem ja.

—  R edakcja p ism a  ty g o d n io w eg o  w  ję z y k u  gre ­
ck im  pod tytu łem : „ D z ie ń ”, w y c h o d zą ceg o  dotąd  
w Ir je śc ie  pod kierunkiem  p. S c h iliz z i, ma b y ć  
w krótce p rzen ies io n a  do W iednia, g d z ie  c z a so p i­
sm o  to w yd a w a n e  b ęd zie  dwrn razy  na ty d z ie ń , 
a nie raz ja k  to dotąd  m iało  m ie jsce .

— P ie rw sza  edycia  n iedaw no w ydanej w B ru ­
k se li b ro szu ry  p. L udw ika D e F re, pod tytu łem :  
L a  neutrality armie, wT kilka dni z o s ta ła  w y ­
czerp an a  i ju ż  drugie w ydan ie  z o s ta ło  w y sta w io n e  
na sp rzed aż .

— - Irlandja obecnie liczy 6  m ilionów m ieszk a ń ­
ców , kiedy tym czasem  poprzedni sp is ludności w y­
kazyw ał 8  m ilionów. Z m n iejszen ie to sp ow od o­
w ane zo sta ło  głodem , zarazą  i em igracją am ery­
kańską.

W  roku b ieżącym  c ią g łe  d e s z c z e  p oczy n iły  
z n a czn e  szk od y  w zb io rz e  z b o ż a  i p a sz y ; k arto ­
fle z a ś  z u p e łn ie  p rzep ad ły . C ała  c z ę ś ć  Irlandji 
zaw iera ją ca  s ię  p o m ięd zy  u jśc iam i rzek  Foylt 
i Shannon, zn a jd u je  s ię  w  n a jw ię k sz e j  n ęd zy  
i z a g ro ż o n a  j e s t  g ło d em .

G łód ten nie b ędzie tak  s tr a sz n y  ja k  w 1 8 2 2  
i 1 8 4 6  r., ale ju ż  p rzed sta w ia  s ię  w  takim  ch a ­
rakterze, ż e  rząd m u si p o m y śleć  o p rzy jśc iu  w p o ­
m oc ta m te jsz e j  lu d n ośc i.

S T A T Y S T Y K A .
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Ceny rożnych płodów surowych 
tudzież przedmiotów użytkowych.

(D a lszy  ciąg)

Cegła. C ena 1 0 0 0  sz tu k  c e g ły  w gubernji da  
s ię  u w a ż a ć  o b ecn ie  w przecięciu  na r s . 8  kop. 9 0 .

P rzed  la ty  tr z y d z ie s tu  k ilk u , m aterja ł ten  był 
praw ie o p o ło w ę  ta ń sz y . W  sa m ej W a rsz a w ie  
w tedy p łacon o  z a  1 0 0 0  sz tu k  c e g ły  rs. 6  kop. 7 5 ,  
kiedy teraz p łaci s ię  r s . 1 2 .

D rożyzn a  lub ta n io ść  c e g ły , za leży  od r o /.l i■ 
czn y ch  o k o lic z n o śc i, m ianow icie od m niej lub w ię ­
cej p rzyjazn ej pory  do je j  w yrab ian ia , od ceny  
robotnika, ceny drzew a, lic zb y  zap otrzeb ow an ia  
na nią, konkurencji m ięd zy  p rzed sieb iercam i i t.p . 
Rok naprzyk ład  1 8 5 6 , pam iętny ciężk im  p rz ed n ó w ­
kiem , poch od zącym  z  n ieu rod za jów  i ep id em ji 
roku 18-55, kiedy robotnik n ietylko był drogi, ale  
i trudny, p o sta w ił ją  w cen ie n iepraktykow anej 
u n a s , i w  W a rsz a w ie  za  1 0 0 0  sz tu k  p ła co n o  1 8  
rubli. N a stęp n y  po nim p o m y ś ln ie js z y  rok 1 8 5 7  
z n iż y ł za r a z  tę cenę o r s . 3 ,  do c z e g o  p r z y c z y .  
niły  s ię  i ła tw o ść  w ię k sz a  robotnika i nader p r z y ­
ja z n a  pora do j e j  w yrob u , i w re szc ie  sta n ia łe  n ie­
co w cen ie  d rzew o .

T e ż  sam e w p ły w y  za ró w n o  o d d z ia ły w a ją  w s z ę ­
d z ie , s tan ow iąc  różn icę  w  cenach , które z r e s z tą  
w gubernji p rzy  je d n y c h  i tych  sam ych  o k o lic z n o ­
śc ia ch  r ó w n o w a żą  s ię  m niej w ięcej i tam  s ą  ty lko  
sz c z e g ó ln ie  w ydatne, g d z ie  j e s t  d rzew o d r o ż sz e .

Z tąd w  P ow iatach: W ło c ła w sk im , Ł ęczy ck im ,  
G ostyń sk im , Ł o w ick im , K alisk im  i W a r sza w sk im ,  
dla p o d n iesion ego  w ce n ie  inaterjału  o p a ło w eg o  
i robotnika, 1 0 0 0  sz tu k  c e g ły  k o sz tu je  o k o ło  9  
rubli. W  p ierw szy m  n aw et p ow iecie , to je s t:  
W ło c ła w sk im , m ało  gd zie  po w sia ch  j ą  w y p a la ją , 
a p osp o lic ie  bud u ją  z  g lin y  u b ijanej.

W  p o z o sta ły c h  pow iatach  płaci s ię  ty s ią c  oko ło  
5 0  z ło ty c h . Jednak takich  cen  nie m ożna od n ieść  
do w sz y s tk ic h  bezw aru n k ow o m ie jsc o w o śc i, bo 
i tu napotkać s ię  d ad zą  w yjątk i, sp o w o d o w a n e  
s z c z e g ó ln e m i o k o lic z n o śc ia m i.

Ceny Pracy.
Płace Wyrobników.

I tu dajem y porów n an ie  perjodu m ięd zy  rokiem  
1 8 1 6  i 1 8 3 3 , a c z a se m  ob ecn ym .

W y robnik  w p orze  letniej do sierpa lub k o sy ,  
k o sz to w a ł m niej w ięcej d zien n ie  kop. 2 2  ‘/ 2 teraz  
kop . 4 0 .

T ak iż  robotnik z  furą je d n o -k o n n ą  k o sz to w a ł  
kop. 3 2  A ,  teraz k op . 6 0 .

T a k iż  robotnik z  furą  z a p rz ęż o n ą  parą w o łó w  
k o sz to w a ł kop. 4 5 ,  teraz k op . 7 5 .

T ak iż  robotnik z  furą dw ukonną k o sz to w a ł kop. 
6 0 , teraz rs. 1 .

Płace służących.
E konom  p ob iera ł roczn ie  od 5 0  do 6 0  rs . teraz  

od 6 0  do 1 0 0  rs.
P isa rz  p row en tow y  pob iera ł roczn ie r s . 5 0 ,  te ­

raz rs. 6 0 .
L e śn icz y  pob ierał roczn ie  rs. 3 0 ,  teraz rs. 5 0 .
K arbow y „  „  „  2 0 ,  „  „  3 0 .
Parobek „  „  1 5 , „  „  18;

z  dodaniem  każdem u odpow iedniej ordynarji.
Lokaj na w s i o p ró cz  s to łu  pob ierał rs. 3 0 ,  teraz  

rs. 5 0 .
Lokaj w  m ieśc ie  pobierał rs. 6 5 ,  teraz rs. 9 0 .
K ucharz na w si rs. od 4 5  do 9 0 ,  teraz 6 0  do  

1 2 0  rs.
K ucharz w m ieśc ie  r s . od 9 0  do 1 2 0 , teraz  1 2 0  

do 1 8 0  rs.
K ucharka na w s i pobierała  rs. 2 0 ,  teraz r s . 3 0 .  

„  w  m ieśc ie  „  „ 2 5 , „  „  4 5 .
P ia stu n k a  na w s i p ob ierała  „  6 ,  „  „  1 2 .

„  w  m ieśc ie  „  „ 1 2 ,  „  „  18.

Płace rzemieślników.
C zeladn ik  c ie s ie lsk i na w si pobierał 3 0  kop . 

d zien n n ie , teraz 6 0  kop.

C zeladnik c ie s ie lsk i w  m ieście  p ob ierał 3 0  kop. 
d z ie n n ie , tera z  7 5  kop.

C zeladnik  m ularsk i n a  w s i pob iera ł 3 0 k .  d zien ­
n ie, te r a z  7 5  kop.

C zeladnik  m u larsk i w  m ieście  pob iera ł 3 7  A  k. 
d z ien n ie , t e ia z  7 5  kop .

T ak  sa m o  s to su n k o w o  p od roża ły  p ła ce  innych  
rzem ieśln ik ów , k tórych  w y lic z a ć  ro z liczn e  kate-  
g o r je  nie zd a je  s ię  b yć kon ieczn em , ile ż e  n aw et  
w y n a g ro d zen ia  ich trudne b y ły b y  do ok reślen ia , 
bo je d n i z  n ich  płatni s ą  od sz tu k i, inni od ło k c ia , 
inni na dn ie a lb o  ty g o d n ie , słow rem rozm aicie , co  
za le ż y  od u m o w y .

P r z y c z y n y  te g o  p od rożen ia  różn ie  s ą  tlom a
C Z O n e . (D alszy ciąg, nastąpi).

CENY TA R G O W E.
W  u ptyn ionym  tygodn iu  sp r o w a d z o n o  do W a r­

sz a w y  (p ró cz  tego  co w  sp ich rzach  z n a jd u je  s ię ):  
ży ta  czet. 6 ,6 0 7 ,  p szen icy  c ze tw . 3 ,4 1 6 ,  j ę c z m ie ­
nia cz e tw . 1 ,9 9 8 ,  o w sa  cze t. 4 ,7 0 1 ,  groch u  cz e tw . 
7 4 6 ,  gryki cze tw . 8 3 1 ,  k a sz y  jęczm ien n ej c z e tw .  
1 ,2 2 4 ,  m ąki ży tn iej c ze tw . 1 ,4 0 0 ,  p szen n ej c z e tw .  
1 4 6 6 , kartofli c z e tw . 3 ,9 0 0 ,  sian a  fur 1 ,1 5 7 ,  s ł o ­
m y fur 5 2 3 .

N a p ią tk ow ych  targach  W a r sz a w sk ic h  i P rag-  
sk ich  p ła con o: ż y ta  c z e tw e r t  r s . 6  k. 1 5 , p s z e n i­
cy  r s . 9  kop 4 3 ,  groch u  p o ln ego  r s . 7 k .  7 1 ,  cu ­
krow ego  rs. 9  k. 5 9  ‘/ 2, fa so li r s . 9  k. 5 9  ‘/ a , 
gryk i r s . 5  k . 9 0  %  o w sa  r s . 3  k. 8 1  ‘/ 2, mąki 
p szen n ej przed n iej pud r s . 2 ,  g ry cza n ej pud rs. I 
k. 5 , k a sz y  ja g la n ej czetw ert r s . 1 0  k. 5 7  '/2 , gry ­
czanej z w y c z a jn e j  r s . U  k. 5 9 , drobnej rs. 17  
k. 1 8 , ję c zm ien n e j perłow ej rs. 13 k. 9 7 ‘/ 2 , 
ordynarnej r s . 7  k . 6 2 '/2, s ło m y  pud k 2 5 ,  s ia ­
na pud k. 4 0 ,  drzew a so sn o w e g o  są ż e ń  r s .8 ,  m a­
s ła  pud rs . 8 ,  s ło n in y  su sz o n e j  i w ędzonej pud  
rs . 5  k. 8 0 ,  kartofli czetw ert r s . 1 kop. 8 0 '/2.

S p ro w a d zo n o  w dniu p ią tk ow ym  na targ P rag -  
sk i z  C e sa r s tw a  bydła r a sy  s te p o w ej sz tu k  6 9 6 ,  
z  K ró lestw a  b yd ła  r a sy  krajow ej sz tu k  2 3 7 , w  o g ó ­
le s z tu k  9 3 3 ,  w iep rzy  8 5 9 ,  cieląt 3 4 7 ,  baranów  
1 7 7 ; z  tych zakupiono na m ie jsco w ą  k on su m cję :  
w o łó w  sz tu k  6 5 3 ,  w iep rzy  6 0 0 ,  c ie lęta  i barany  
w sz y s tk ie ;  na liw erunek w o łó w  sz tu k  9 ; z  bydła  
s te p o w e g o  w yp ro w a d zo n o : do N o w o g eo rg iew sk a  
sz tu k  1 8 , do P o w ą z ek  i o b ozu  sz tu k  1 4 5 , z  bydła  
ra sy  sw o jsk ie j  w yp row ad zon o  w  r ó żn e  m ie jsca  
K ró le stw a  sz tu k  7 1 ,  na ch ów  do W a rsz a w y  i Pra­
g i sz tu k  1 6 , z  pow rotem  do dom u ja k o  n iesprze-  
dane na targu  sz tu k  2 1 .

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia  18 listopada.

K D R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z  B erlina  z dnia  18 listopada.

żądano płacono
W e i l e . rsr. kop. rsr. kop.

Berlin. IOO T al. 2 M. 104 25

G dańsk .
100 T al. k. t — --- — —
100 T al. 2 M. 104 10 103 95
100 T a l. k. t. — — . — __

Ham burg. . 300 BMk. 2 M. 157 5 — __
L ondyn  . 1 P t. St. 3 M. 7 5 — __
M oskwa . 100 Rs 1 M. 99 — __
Petersburg  . 100 Rs. 1 M. 99 33 __ _

P aryż .
100 Rs. k. t. __ — __
300 F r. 2 M. 83 55 _
300 F r. 1 M. — __ __

W iedeń . . 150 Z łr. 2 M. 75 60 _
P ół-Im perja ły  Rossyjskie. . 
Obligi S kar. za IOO rs. (oprócz

— — 5 76

kuponu) . 90 72 — —
A kcye D rog i Zel.W arsz.-W ied. 
L isty  Zast. IH -g o  O kresu serya

70 50 70 —

1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 2 14 99
W artość kuponu  bieżącego od Obligó 

,, ,, od L istów  Zastawn
w S karb . rs. —  k. 
IH g o  O kresu k.

53 V3 
2 4 '/3

żąda­
ją

płacą

Ruska pożyczka S tieg litza  5 - ta .  . . __ 8 6 %
,, „  6 -ta  . 

Polskie obligacve Skarbow e op. kup  .
____ 99
_ 80

,, L is ty  Z a s t a w n e ........................ ___ 85%
B ile tv  B a n k o w e ......................... _ _ 8 5 %

W ckslc na  W arszaw ę z kró tk im  term inem _ 8 5 %
„  P etersburg  3 tygodniow y . —
,, L ondyn  3 m iesięczny . __ 621
„  P aryż  2 ,, . . __ 79» /„
, ,  H am burg 2 ,, . . _ 1493/ ,
,,  W iedeń 2 ,, 7 1 %

Zyto na l a r g u .................................... • 5 2 '/ .
,, na  dostaw ę p ó ź n ie js z ą ........................ — 52 V,

z P a r y ż a .
R enta 3 %  . . . . ' . ........................ — 69.80

Akcje k redy tu  ruchom ego . . . . — 772
Akcje D róg Zel. R o s s y j s ......................... —

—  W  dniu w c z o r a jsz y m , na targach  o d b y w a ją ­
cych  s ię  w  u rzęd zie  k on su m cyjn ym  m . W a r s z a w y ,  
p łacon o  z a  w iadro ok ow ity  próby 10 -e j od rsr , 1 
kop. 5 l  >/2 do rs. 1 k op . 56 '/4, z a  garniec od k op . 
4 9 ‘/2 do 5 l .

KOLEJ ŻELAZNA.
Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-WiedeA-
skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:
A) 7. Warszawy: 1. P o śp ieszn y  (schnellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 
— doŁowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.

2- Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
L)o Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z h at o wic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy­
chodzi o god zin ie  12  m. 10  w p o łu d n ie  
i przychodzi do W arszaw y o god zin ie  10  w ie­
czorem , z G ranicy  zaś o g o d z in ie  12 m. 55 
w p ołu d n ie  i łą czy  s ię  w Z ąbkow icach  o g o ­
d zin ie 2 m. 28 w p o łu d n ie  z p ośp ieszn ym  id ą ­
cym  do W arszaw y; z Ł ow icza  w ychodzi o g o ­
dzin ie  7 m. 15 w ieczorem  i łą c z y  s ię  z  p o ś­
p ieszn ym  w S k iern iew icach  o god zin ie  8 m. 
2 0  w ieczorem .

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana.

OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D . 5205) D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że dla uła­
tw ienia posiadaczom  L istów  Zastawnych w ylo­
sowanych, oraz kuponów płatnych odbioru nale­
żności wym agalnych za drugie półrocze r. b. 
przyjm ować będzie L isty  Zastaw ne wylosowane, 
tudzież kupony bieżącego półrocza za rewersami 
z księgi sznurowej wydawanemi od dnia 20 L i ­
stopada (1 G rudnia) r. b., do dnia 6 (18) G ru­
dnia t. r., codziennie wyjąwszy św ięta od godzi­
ny 10 z ran a  do 1 z południa, a to dla wcześniej* 
szego onych sprawdzenia.

T ak Listy Z astaw ne jsko też  kupony płatne, 
składane by ć  winny obok oddzielnych deklaracji 
w y s z c z e g ó ln ia ją c y c h  je w porządku numerów, 
z oznaczeniem liter wartości i ilości sztuk p isa­
nych na drukach, które są przysposobione w biu­
rze D yrekcji Głównej i na żądanie interesentom  
bezpłatnie udzielam* będą.

W łaściciele Listów Zastawnych lub kuponów 
na rewersach wymienieni, w term inie prawem 
oznaczonym to je s t od dnia 10 (22) G rudnia r. b. 
począwszy należności nimi objęte, o ile spraw dze­
nie Listów lub kuponów kw estji nie nastręczy, 
wypłacone sobie mieć będą.

W arszaw a d. 4 (16) L istopada 1861 r.
T ajny Radca, Prezes, Białoskórski.

( 1)
A sesor Kolegialny, 

Pisarz Brzozowski.

(N. D. 5166) Z a rzą d  Okręgu Pocztowego 
Królestw a Polskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości źe p rzy  
wypadku rozbicia poczty jak i miał miejsce w dniu 
28 P aździern ika (9 L istopada) r. b. pomiędzy 
Opatowem a Ostrowcem , obok posyłek p ien ię­
żnych, skradzione zostały następujące listy  zasta­
wne bez kupouów siedmioletnich pierwszej zmia 
ny: L it. C. N -ra 51,670, 81 ,245,81,248, 81,246, 
8 1.249 i 81,250 i ze względem tychże listów poczy­
nione zostały , gdzie należy zastrzeżenia, Zarząd 
O gu Pocztowego ostrzega zarazem aby wspomnio- 
nych Listów nikt nie nabywał niechcąc się na 
rażać na straty  ztąd  wyniknąć mogące.

W arszawa d. 3 (15) L istopada 1861 r.
Z upoważnienia Naczelnika O kręgu,

R adca Zarządu, M atejf.
N aczelnik K ancelarji, E . D rac.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D. 5201) P isarz Kancelarji Hypotecznej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie.

Z  powodu nastąpionej śmierci:
1. W aw rzeńca Czyżewskiego w spółw łaściciela 

nieruchom ości w W arszaw ie na przedm ieściu 
P ra g a  pod N. 238 i 239 położonej.

2. Karola Józefa W ołowskiego wspołwłascicie- 
la nieruchomości w W arszawie pod N r. 1485 po- 
łożonej, oraz w spółw ierzyciela sumy rs. 5326 k. 
58 na tejże nieruchomości zabezpieczonej.

3. Ludw ika Stokowskiego wierzyciela summy 
rs. 855 w większym kap itale  rs. 1905 mieszczą­
cej się, na nieruchomości w W arszawie pod Nr 
1329 położonej, zabezpieczonej; toczy się postę­
powanie spadkowe, do ukończenia którego w y ­
znacza się term in na dzień 1 ( 13) Lutego 1862 
r - w Kancelarji Hypotecznej miasta W arszawy,

gdzie wszyscy interesenci zgłosić się w inni z pra­
wami swemi pod prekluzją.

W arszaw a d. 31 Paździer. (12 L istop .) 1861 r.
Hubę.

(N . D 5202) P isa rz K ancelarji flypotecznej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie.

Z  powodu nastąpionej śmierci:
1. M ichała Ulic v. Ulicyn współ właściciela nie 

ruchomości w W arszawie pod N. 2288, i 231613. 
położonych.

2. Józefy  K alinow skiej w spółw łaścicielki n ie­
ruchomości w W arszawie pod Nr. 2781 i n ie ru ­
chomości w W arszawie pod Nr. 3042 podług ak t 
pruskich, a pod Nr. 3062A podług taryffy m iej­
sk ie j położonych.

3. H anny z H orowitzów Bergsohn Sonnenberg 
wdowy współwłaścicielki nieruchomości w W ar­
szawie pod N. 2254 położonej.

4. Józefa Bauerfeind współwłaściciela n ie ru ­
chomości w W arszaw ie pod Nr. 2739, 2740 po­
łożonych.

5. Izraela Baum rytter w ierzyciela sumy złp. 
588 gr. 12 z procentami i kosztami, pochodzącej 
z większej złp. 1272 z procentam i i kosztami na 
nieruchomości w W arszawie pod Nr. 2325 poło­
żonej zabezpieczonej; toczy się postępowanie spa­
dkowe, do ukończenia którego wyznacza się te r ­
min na dzień 6 (18) S tycznia 1862 r. w K ancel- 
larji Hypotecznej miasta W arszawy, gdzie wszy­
scy interesenci zgłosić się winni z prawami swe­
mi pod prekluzją.

W arszaw a d. 31 Paździer. (12 Listop.) 1861 r.
Hube.

(N . D. 3767) P isarz Kancelarji Ziem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w K aliszu .

Po śmierci: 1. Antoniego Sulim ierskiego, nie- 
gdy właściciela dóbr W ęglowice i B rzeziny w Ogu 
W ieluńskim ; 2. K arola G utow skiego w ierzycie­
la sum: a. rs. 1081 kop. 1 4 ‘/ 2, oraz rs. 955 ko p . 
50, na dobrach Żraożnej Woli w Okręgu P io trko ­
wskim pod Nr. 12 i 17 działu IV . hypotekowa- 
nych, i k tórych pierwsza rozciąga bezpieczeństwo 
i na  kapitale K aroliny L atalsk iej pod N. 9 działu 
IV . na tychże dobrach lokowanym; otw orzyły się 
spadki, do regulacji których wyznaczam term in 
ostateczny na dzień 14 <26) Lutego 1862 roku 
w tutejszej Kancelarji Z iemiańskiej pod prekluzją. 

Kalisz dnia 3 (15) Sierpnia 1861 r.
Radca D w oru, J . Ziemięcki.

(N. D. 3766) P isarz K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii płockiej.

Z powodu śmierci K ordu li-T eresy  2ch imion 
Dobrosielskiej współwłaścicielki sum y zło tych 
polsk ich  pięćset, dawniej na dobrach Łubianka 
z O kręgu Lipnowskiego w dziale czwartym pod 
numerem jedenastym  wykazu hypotecznego za- 

ezpieczonej, a  obecnie pożyczką Tow arzystw a 
redytowego Ziemskiego spłaconej i w depozy- 

<h?Dj;r0kcjl GłdwneJ Towarzystwa znaj-
tvnh ** T b  fudzież współwłaścicielki sumy zło­
ty  cn polskich siedmset sześćdziesiąt siedm gro- 
szy dwadzieścia pięe i dwie trzecie, ™ tychże do- 
brach w dziale czw artym  pod N r. 15a wykazu 
hypotecznego .ntabulowanej, o t , 0 /  
stępowanie spadkowe, k tóre niniejszem ogłasza­
jąc, zawm dam ia m teresentów , ii term in doregu- 
acj, tegoż spadku przed podpisanym w Kance- 

larji Z iemiańskiej Guberni) Płockiej na dzień 19 
(31) Marca 1862 roku oznaczony został.

Płock d. 27 Maja (8 Czerwca) 1861  r.
Radca Dworu, Perzanowski.

(N. D . 3770) P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
i  M iasta  W arszaw y W ydzia łu  111.

Po zgonie G otliba W erner w spółw łaściciela 
kolonii w Józefosławiu O kręgu, Powiecie i G u ­
bernii Warszawskiej w da. 23 L istopada 1835 r. 
nastąpionym; toczy się postępow anie spadkowe, 
i term in do zakończenia takowego na dzień 7 (19) 
Lutego 1862 r. naznacza.

W arszaw a dnia 4 ( 1 6 )  S ierpn ia  1861 r.
Knołf.

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N. D. 5046) S ą d  Pokoju Okręgu 
Piotrkowskiego.

W yd zia ł H ypoteczny.
Z  powodu żądanej regulacji hypotek i n ieru­

chomości pod N r. 532 przy u licy  Pocztowej w m. 
Powiatowem Piotrkow ie położonej, Konstantego 
Paprockiego własne, uw iadam ia interesentów, iż 
takow a nastąpi w Sądzie tutejszym  dnia 14 (26) 
Lutego 1862 r. W zywa ich przeto, aby  się w po- 
wyższym terminie z dowodami swemi legalnie s ta ­
wili pod skutkam i a rt. 150, 154 i 160 praw a hy ­
potecznego z r. 1818 .

Ogłoszenie decyzji, jaka  zapadnie w sk u tek  re­
gulacji nastąpi d. 16 (28) Lutego 1862 r.

Piotrków  d. 28 Paździer. (9 Listop.) 1861 r.

Asesor Trybunału, p. o. Podsędka, 
Asesor Kolegialny, T urchetti.

L I C I 'M C I E  I  S f llZ E U A Ź E  P l u m .
(N. D . 4889) R zą d  Gubernialny 

Lubelsk i.
Podaje do powszechnej wiadomości że w dniu 

16 (28) L istopada r. b. w biurze Naczelnika P o ­
wiatu BialskiegOjprzed Asesorem  ekonomicznym 
O kręgu Bialskiego poczynając od godziny 11 ra ­
no odbywać się będzie g łośna in p lu s licytacja 
na  wieczyste wydzierżawienie poczynając od dnia 
20 Maja (1 Czerwca) r. b. m łyna o trzech g an ­
kach z foluszem położonego w dobrach Rządo­
wych Malowa góra w Bialskim Powiecie na  rze­
ce Krzha wraz z osadą do tegoż należącą a obej- 
rnującą, przestrzeni ogóle z wodami morg 17, 
prętów  7 m iary now o-polskiej a  to pod zw ykłe- 
mi do wieczystych dzierżaw w arunkam i.

K anon z m łyna tegorocznie obliczony i usta­
nowiony jes t na rs. 1000 wyraźnie rubli srebrem 
tysiąc  a  podatek  ofiary na rs. 50. L icy tacja  zaś 
rozpocznie się in p lus w kupnego które ja k k o l­
w iek rów naćby się pow inno cztero-letniemu k a ­
nonowi i wynosi rs. 4 ,000, w miejsce atoli la t 
w olnych od opłaty  kanonu ze względu że p rzy- 
sz y  nieczysty dzierżawca znaczne koszta na  od ­
restaurow anie tego rozkładu ponieść m usi, wku- 
pne od którego licy tac ja  się rozpocznie oznacza 
się na rs. 1000 w yraźnie rs. tysiąc.

Do ubiegania się o tę  dzierżawę przypuszcze­
ni będą l S tarozakonni, byleby wyligitymowali 
się ze swej zamożności oraz że są m łynarzam i 
z profesji.

Każdy więc mający chęć zadz erżawienia te jo  
zak ładu  winien po zaopatrzeniu się w odpow ie­
dnie świadectwo i gotow iznę na  w kupne, z g ło ­
sić się W term inie i miejscu wyżej oznaczonym.

O innych warunkach do wieczystej dzierżawy 
tego m łyna przepisanych p retendenci każdo- 
dztenuie wyjąwszy św iąt w biurze W ydziału  Skar­

bu Rządu G ubernialnego Lubelskiego poinfor­
mować się mogą.

Lublin  d. 10 (2 2 )P aździern ika  1861 r. 
p. o. G ubernatora Cywilnego,

Radca Stanu, Hermanowicz, 
za Naczelnika K ancelarji, Szymański.

(N. D. 5005) R zą d  Gubernialny 
Augustow ski.

Stosownie do reskryptu Komisji Skarbu z dnia 
21 Wrześ. (3  Października) r. b .N r 43867)19649 
R ząd G ubernialny podaje do powszechnej wia­
domości że w biurze Rządu Gubernialnego A ugu­
stowskiego w mieście Suw ałkach ua sali posie­
dzeń o godzinie 12 w południe dnia 21 L istopa­
da (3 G rudnia) r. b. 1861 odbywać się będzie 
publiczna in p lus licytacja na wydzierżawienie 
dochodu z rybołóstwa w jeziorach do dóbr Do- 
wspuda należących na la t dwanaście i miesięcy 
p ięć to jes t od dn ia  20 G rudnia (1 Stycznia) 
1861,|2 roku do końca m iesiąca M aja 1874 roku 
a mianowicie jezior:

1. Bolesty, .Talowe, Rospuda i Ślepe od sumy 
rs. 294 k. 50.

2. Długie, Okrągłe, Omulimce i W ygierki od 
sumy rs. 267, a to  pod w arunkam i ogólnemi 
wskazanemi rozporządzeniem Komisji Skarbu 
z dnia 16 (28) Lutego 1860 roku numer 11598 
i 5096 a przez Rząd Gubernialny w dn iu  18 
(30) Kwietnia t. r. N r. 19641)995 przez Dziennik 
Urzędowy Nr. 20 z r. 1860 do powszechnej wia­
domości podanemi i z dnia 28 Października (9 
L istopada) 1860 r. N . 36269)16526 zastrzegają- 
cem że bez wiedzy i nadzoru P. Sobolewskiego 
zarządzającego zakładem  sztucznego rozmnożenia 
ryb , połowu lakowych dopełniać nie wolno, i do- 
datkowem że dzierżawca obowiązany będzie w cią­
gu pierwszych trzech la t dzierżawy, każde jezio­
ro własnym kosztem oczyścić z pni, gałęzi i drze­
wa jak ie  się w niem znajdują.

Każdy więc m ający chęć udziału w powyższej 
licy tacji obowiązany jest zgłosić się w terminie 
oznaczonym i złożyć:

a. Świadectwo kwalifikacyjne Postanowieniem  
Księcia N am iestnika Królewskiego z dnia 24 Sty­
cznia 1818 r. przepisane.

b. Kwit kasy skarbowej na złożone vadjum '/ ,  
Części sum y dzierżawnej wyrównywające.

Aby zaś świadectwa kwalifikacyjne mogły być 
rozpoznane i w częśniej zatwierdzone, konkurenci 
obowiązani są  takowe przedstaw ić Rządowi Gu- 
bernialnem u najpóźniej na dni 3 przed term inem  
licytacyjnym.

Przytem  Rząd Gubernjalny oświadcza in te re ­
sentom że żadne zastrzeżenia ze strony ub iegają­
cych się do tej dzierżaw y przyjęte nie będą za­
tem  deklaracje ich winny być bezw arunkow e, 
oraz każdy k to  się utrzym a przy licytacji od da­
ty  podpisania protokółu licytacyjnego stanie się 
obowiązanym względem Rządu pod u tra tą  złożo­
nego vadium  i ogłoszeniem na jego risico  nowej 
licytacji, a  chociażby zatwierdzenie tego proto­
kółu lub nieprzyjęcie onego, później jak  w mie­
siąc od daty  jego spisania przez Komisję Skarbu 
nastąpiło, zrzeka się roszczenia ztąd wszelkiej 
pretensji do Skarbu.

Nakoniec Rząd Gubernialny ostrzega jeszcze 
współubiegających się aby niedopnszczali zmowy 
i udzielania sobie odstępnego, jako  dążąeych do 
zmniejszenia korzyści jakie skarb z tej licytacji 
osiągnąć zam ierzył, gdyż wrazie przeciwnym 
winni tego uchybienia  do odpowiedzialności Są­
dowej pociągnięci zostaną.

Suwałki d. 27 Paźdz. (8 Listopada) 1861 r. 
za G ubernatora Cywilnego,

R adca Rządu Gubem jalnego,
Radca Stanu, Bobrowski, 

za Naczelnika Kancelarji, Tryniszew ski.

(N. D . 4887) R zą d  Gubernialny 
Augustow ski.

Stosownie do reskryp tu  Komisji Skarbu z dnia 
8 (20) Czerwca r. b. Nr. 27578)12295 Rząd G u­
bernialny  podaje do powszechnej wiadomości że 
w biurze Rządu G ubernialnego A ugustow skiego 
w mieście Suw ałkach na  sali posiedzeń o go­
dzinie 12 w południe w d . 21 L istopada (3 Gru­
dnia) r. b. odbywać się będzie publiczna in plus, 
licytacja na wydzierżawienie dochodu z rybołó­
stw a w k anałach  jak o  też i rzekach Je g rzu ia , 
Lek i D ybły w obrębie łą k  Biebrzańskich na lat 
trzy  to je s t od dnia 20 Maja ( l  Czerwca) r. b. do 
tegoż dn ia  i miesiąca 1864 r. poczynając od su­
my rs. 48 a to pod wam nkum i ogólnem i w ska­
zanemi rozporządzeniem  Kom isji Skarbu z dnia 
16 (28) Lutego r. z. Nr. 11598)5096 a przez 
Rząd Gubernialny w dniu 18 (30) Kwietnia r. z. 
Nr. 19641)995 do powszechnej wiadomości przez 
Dziennik Urzędowy Nr. 20 z r. 1860 podanem i 
każdy więc m ający chęć udzia łu  w powyższej li­
cytacji, obowiązany je s t  zgłosić się w terminie 
oznaczonym i złożyć:

a) Świadectwo kwalifikacyjne postanowieniem 
Księcia Nam iestnika Królewskiego z dnia24  S ty­
czniu 1818 r. przepisane.

b) Kwit kasy skarbow ej na  złożone vadium 
w kwocie rs. 12. Aby zaś świadectwa kwalifika­
cyjne m ogły być wcześniej rozpoznane i za­
tw ierdzone, konkurenci obow iązani są takowe 
przedstaw ić Rządowi Gubernialnem u najpóźniej 
na dni trzy  przed term inem  licytacyjnym . P rz y ­
tem Rząd Gubernialny oświadcza interesentom  
że żadne zastrzeżenia ze strony ubiegających się 
do tej dzierżawy przyjęte nie będą zatem  dek la­
racje ich winny być bezwarunkowe, oraz każdy  
kto się utrzym a przy licytacji od daty  podpisania 
protokółu licytacyjnego stanie się obowiązanym 
względem Rządu pod u tratą  złożonego vadium 
i ogłoszeniem na  jego risico nowej licytacji, a 
chociażby zatw ierdzenie tego p ro tokółu  lub nie 
przyjęcie onego później ja k  w miesiąc od jego 
daty  przez Komisję Skarbu nastąpiło zrzeka się 
rozszczenia ztąd wszelkich p re te n sji. N adto 
Rząd G ubernialny ostrzega jeszcze w spółubiega­
jących się, aby nie dopuszczali zmowy i udziela­
nia sobie odstępnego ja k o  dążących do zmniej­
szenia korzyści jak ie  skarb  z tej licytacji osią­
gnąć zam ierzył, gdyż wrazie przeciw nym  winni 
tego uchybienia do odpow iedzialności sądowej 
pociągnięci zostaną. Stosownie do reskryptu Ko­
misji Skarbu z dnia 16 ( 28) Czerwca r . z. Nr. 
36204J16222 plus licy tan t obowiązany jes t po­
nieść koszta ogłoszeń nietylko ostatniej, ale i po ­
przednich do sku tku  nie doszłyeh licytacji.

Suwałki d. 18 (30) Października 1861 r. 

za Gubernatora Cywilnego,
Radca Gubernialny,

Radca Stanu, Bobrow ski.
(®) za Naczelnika Kancelarji, Tryniszewski.

(N. D. 5139) D yrekcja  Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji Warszawskiej w Kaliszu.
Ho niewiadomego z pobytu wierzyciela hyp. 

dóbr K iełczów ki A ndrzeja Brzostow skiego, z ty ­
tułu w ierzytelności w dziale IV. p0d Nr. 16 na 
rzecz tegoż zahypotekow anej.

Na zasadzie a'rt. 7 Postanow ienia Rady A dm i­
n istracy jnej K rólestw a P o lskiego z dnia*28 Czer­
wca (10 L ipca) 1860  r . zaw iadam ia wszystkich 
interesowanych a głów nie powyżej wymienionych 
iż dobra ziemskie Kiełczówka czyli* W oła Kieł- 
czowa z częścią Kiełczówki lit. B, oraz wszystkie- I 
mi przyległośeiami i przyaależytościam i w O gu I

i Pcie Piotrkowskim  G uber. W arszawskiej poło­
żone jako  zalegające w ratach Towarzystwu K re­
dytow em u Ziemskiem u należnych sum ę rs. 318 
kop. 4 4 % , z mocy upow ażnienia D yrekcji G łó ­
wnej z dn ia  2 (14) Sierpnia 1861 roku Nr. 
11742 są w ystaw ione na przym usow ą sprze­
daż przez licy tacją  publiczną, k tó ra odbywać się 
będzie w obee delegowanego Radcy D yrekcji 
Szczegółowej K aliskiej w dniu 23 M aja (4 Czer­
w ca) 1862 r. poczynając od godziny 10 z rana 
w Kancelarji hypotecznej przed Em ilianem  O rd o ­
nem Rejentem  miejscowej Kancelarji Z iemiańskiej 
lub jego prawnym  zastępcą, w mieście K aliszu  
przy ulicy Józefiny w gmachu Sądowym . V adium  
do licy tacji oznaczone je s t w kwocie rs. 900 
w gotowiźnie lub w listach zastawnych z w ła -  
śćiwemi kuponam i. L icytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 5512. W aruuki tej przedaży są do 
przejrzenia w właściwej księdze w ieczystej i 
w biurze D yrekcji Szczegółowej K aliskiej.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do sku tku  po­
wyższej sprzedaży dla b raku  licytantów  druga i 
osta teczna sprzedaż od zniżonego szacunku od- 
bytą będzie bez dalszych nowych doręczeń w te r­
minie jaki D yrekcja Szczegółowa oznaczy i w p i­
sm ach publicznych raz jeden ogłosi wedle art. 
25 powołanego na  początku  postanow ienia Rady 
Adm inistracyjnej.

Kalisz d. 18 (30) Październ ika 1861 r.
Prezes, Szym anowski.

P isarz, Janczewski.

(N. D. 5140) Dyrekcja Szczegółow a  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Gubernii W azszaw skiej w K aliszu .
Do niewiadom ych z pobytu i nazwisk SSrów 

m egdv L ucyny  z Kamockich Tymow skiej, w ie­
rz ycielki sumy w dziale IV  pod Nr. 18 wykazu 
hypoteczpego dóbr Kobieli W ielkich na  rzecz te j­
że  zabezpieczonej.

Na zasadzie a rt. 7 postanowienia Rady A dm i­
nistracyjnej K rólestw a Polskiego z dnia 28 C zer­
w ca (10 L ipca) 1860 r. zaw iadam ia w szystk ich  
interesow anych a  głównie powyżej wym ienionych 
iż dobra ziemskie Kobiele Wielkie, i Cieszątki 
z wszystkiemi przyległościam i i przynależ, w Ogu 
Radomskim Pcie P iotrkow skim  Gub.W arszawskiej 
położonej, ja k  o zalegające w ra tach  Tow arzystw u 
Kredytów: Ziemskiemu należnych sumę rs. 1173 
k. 57*/2 z mocy upow ażnienia D yrekcji Głównej 
z dnia 2 (14) S ierpn ia  1861 r. N. 11744 są w y­
staw ione na przym uszoną sprzedaż przez licy ta­
c ją  publiczną, k tó ra odbywać się będzie w  pbec 
D elegow anego Radcy D yrekcji Szczegółowej K a ­
liskiej w dniu 23 Maja (4  Czerwca) 1862 r. po ­
czynając od godziny 10 z rana w kancelarji hy­
potecznej przed Janem  Niwińskim  Rejentem miej­
scowej K ancelarji Ziemiańskiej lub jego  prawnym 
zastępcą w mieście Kaliszu przy ulicy Józefiny 

w gm achu Sądowym. Vadium  do licytacji ozna­
czone jes t w kwocie ruhli srebrem  3120 w go­
towiźnie lub w listach zastaw nych z właściwemi 
kuponam i. L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 
20625. W arunki tej przedaży są do przejrzenia 
w właściwej księdze wieczystej i w biurze D yre­
kcji Szczegółowej K aliskiej.

Ostrzeżenie: W razie niedojścia do skutku po­
wyższej sprzedaży dla b raku  licy tantów  druga i 
i ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku od- 

będzie bez dalszych nowych doręczeń w te r ­
m inie jaki Dyrekcja Szczegółowa oznaczy i w pi­
sm ach publicznych raz jeden ogłosi wedle art. 25 
powołanego na  początku postanow ienia R ady 
A dm inistracyjnej.

Kalisz dnia 19 (31) Października 1861 r. 
Prezes. Szymanowski.

Pisarz, Janczewski.



(N. D. 5141) D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernii W arszaw skiej w K aliszu.
Do niewiadomych z imion, nazwisk i pobytu 

SSrdw niegdy:
1. Edm unda Nieszkowskiego b. właściciela 

dóbr Kąty.
2. Podobnież SSrów niegdy Tytusa Nieszkow­

skiego z ty tu łu  praw  w dziale 3 pod Nr. 7 i w ie­
rzytelności w dziale 4 pod Nr. 19 na dobrach K ąty  
na  rzecz tegoż zahypotekowanych.

3. Podobnież SSrów M ajrra L ask iera  w ierzy­
ciela sum y w dziale IV . pod N r. 29 na rzecz te ­
goż na dobrach K ąty zahypotekow anych.

4. N iewiadom ej z pobytu Melanii z Potwo­
row skich po Edmundzie Nieszkowskim pozosta­
łej wdowy, jako  wierzycielki sum y w dziale IV. 
pod Nr. 16, na dobrach Kąty zahypotekownnej.

N a zasadzie a rt. 7 postanow ienia Rady Admi- 
strącyjnej Królestwa Polskiego z dnia 28 C zer­
w ca (10 L ipca) 1860 r. zawiadamia w szystkich 
interesowanych a głównie powyżej wymienionych 
iż dobra ziemskie K ąty z wszystkiemi przyległo- 
śeiami i przynależytościam i w O gu iP c ie  W ieluń­
skim  Gubernii W arszawskiej położone, jak o  za- 
legające w ratach  Towarzystwu Kredytowemu 
Ziemskiemu należnych sumę rs. 226 k. S S '/ iz m o -  
cy upoważnienia Dyrekcji Głównej z d. 26 L ipca 
(7 Sierpnia) 1861 r. Nr. 11746 są wystawione na 
przym usow ą -sprzedaż przez licy tacją publiczną, 
k tó ra odbywać się będzie w obec delegowanego 
R adcy Dyrekcji Szczegółowej K aliskiej w dniu 24 
Maja (5 Czerwca) 1862 r. poczynając od godzi­
ny 10-tej z rana w kancelarji hypotecznej przed 
Edwardem  M ilewskim Rejentem miejscowej K an­
celarji Ziemiańskiej lub jego  prawnym zastępcą 
w mieście K aliszu przy ulicy Józefiny w gm achu 
Sądowym. V adium  do licytacji oznaczone jest 
w kwocie rs. 817 w gotowiźnie lub w listach 
zastaw nych z właściwemi kuponami. L icytacja 
rozpocznie się od sum y rsr 5167. W arunki tej 
sprzedaży są do przejrzenia w właściwej księdze 
wieczystej i w biurze D yrekcji Szczegółowej 
Kaliskiej.

Ostrzeżenie: W razie niedojścia do skutku po­
wyższej sprzedaży dla b rak u  licytantów  d ru g a  i 
ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku odby­
ta  będzie bez dalszych nowych doręczeń w term i­
nie jaki D yrekcja Szczegółowa oznaczy i w p i­
smach publicznych raz jeden ogłosi wedle urt.25 
powołanego na początku postanowienia Rady A d­
ministracyjnej.

Kalisz dn>a 19 (31) Października 1861 r .
Prezes, Szymanowski.

P isarz Janczewski.

(N. D . 5142) D yrekcja  Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 
Gubernii W iarszaw skiej w K aliszu.

Do niewiadomych z pobytu wierzycieli hypo- 
ecznych dóbr Krępy:

t  1. K lotylda K arola W ładysław a braci i A le­
ksan d ry  si >stry nieletniego rodzeństw a Broni­
kow skich z powodu wierzytelności w dziale IV. 
pod N r. 34 na rzecz ich Łihypotekow anej.

2. Kazim ierza K ruszew skiego jako wierzyciela 
sumy w dziale IV. pod N r. 44 na dobrach tych 
zahypotekownnej.

3. Btanisł iwa K ruszew skiego z powodu wie­
rzytelności w dziale IV. pod Nr 45 n a  rzecz te ­
goż zabezpieczonej.

N a zasadzie art. 7 postanowienia Rady A dm i­
nistracyjnej K rólestw a Polskiego z d. 28 Czer­
wca (10 Lipca) 1860 r., zawiadamia wszystk ch 
interesowanych, a głównie powyżej wymienio­
nych, iż dob ra  ziemskie K rępa składające się z 
folw arku i wsi zarobnej togoż nazw iska, osady 
Józefów i lasu  wraz z wszystkiem i przyległo- 
ściami i przynależytościam i w Ogu Radomskim 
Powiecie Piotrkowskim  G ubernii W arszawskiej 
położone, jako zalegające w ra tach  Tow arzystw u 
K redytow em u Ziemskiemu należnych sumę rs. 
242 kop. 51, z mocy upoważn enia D yrekcji 
Głównej z dnia 2 (14) Sierpnia 1861 r. Nr. 11,747 
są wystawione na przym usową sprzedaż przez li­
cytacją publiczną, k tóra odbywać się będzie 
w obec delegowanego R adcy D yrekcji Szczegó­
łowej Kaliskiej w dniu 24 Maja (5 Czerwca) 
1862 r., poczynając od godz ny 10 z rana w K an­
celarji hypotecznej przed Emilianem Ordonem 
Rejentem  miejscowej K ancelarji Z iem iańskiej 
lub jego  prawnym zastępcą, w  mieście Kaliszu 
p rzy  ulicy Józefiny w gm achu sądowym. Va- 
nium  do licytacji oznaczone jes t w kwocie rs. 
1155 w gotow iźnie lub w L istach  Zastawnych 
z właściwemi kuponam i. L icytacja rozpocznie 
się od sum y rs. 3960. Warunki tej przedaży są 
do przejrzenia w właściwej księdze wieczystej i 
w biurze D yrekcji Szczegółowej Kaliskiej.

Ostrzeżenie: W razie niedojścia do sku tku  po­
wyższej sprzedaży d la  b raku licytantów, druga 
i ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku, od­
b y tą  będzie bez dalszych nowych doręczeń, w te r ­
minie jak i D yrek c ja  Szczegółowa oznaczy i w p i­
smach publicznych raz jeden ogłosi, wedle art. 
25 pow ołanego^na początku postanowienia Rady 
Adm inistracyjnej.

Kalisz dnia 18 (30) Października 1861 r.
P rezes, Szymanowski.

P isarz Janczew ski.

(N. D . 5143) D yrekcja  Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Gubernii W arszaw skiej K aliszu .
1. S tan isław a i R om ana Królikiewiczów współ- 

w łaścieli dóbr K uźnicy starej jako niem ającyełr 
w hypotece objawionych zam ieszkań prawnych.

2. W łaścicieli dóbr Kuźnicy, P rzystajń i i Pod- 
łęża  niewiadomych z imion i pobytu, z powodu 
zamieszczonego w dziale I I I .  pod Nr. 3 dóbr K u­
źnicy starej p raw a czyszczenia rzeki, rowów, 
oraz popraw iania grobel przez włościan tych  dóbr 
spełnić się mającego.

3. Skarbu Cesarstwa Rosyjskiego jako niema- 
jącego  obranego w hypotece zam ieszkania p ra ­
wnego, z powodu kaucji na  rzecz tegoż za Ka- 
rolem-Józefem dwóch imion Jaeckielem  zastępcą 
do w ojska pod N r. 14 w dziale IV . dóbr tych  
zapisanej.

4. Niewiadomego z pobytu wierzyciela hypo- 
tecznego dóbr Kuźnicy starej, K aro la-Józefa  2cli 
imion Jaeckiela z powodu w ierzytelności w dziale 
IV. pod Nr. 15 na rzecz tegoż zahypotekow anej.

N a zasadzie a rt. 7 postanowienia Rady A dm i­
nistracyjnej Królestwa Polskiego z d. 28 Czerwca 
(10 L ipca) 1860 r., zawiadamia wszystkich in ­
teresowanych, a gółwnie powyżej wymienionych, 
iż dobra ziemskie K uźnica sta ra  z wszystkie­
mi przyległościami i przynależytościam i w O- 
k ręgu  Częstochow skim  Pow iecie W ieluńskim , 
Gubernii W arszaw skiej położone, ja k o  zale­
gające w ratach  Tow arzystw u Kredytowem u 
Ziemskiemu należnych, sumę rub. sreb. 220 kop. 
97, z mocy upoważnienia D yrekcji Głównej 
z dnia 2 (14) Sierpnia 1861 r. N r. 11,748 są w y ­
staw ione na  przym usow ą sprzedaż przez licy ta ­
c ją  publiczną, k tóra odbywać się będzie w obec 
delegowanego Radcy Dyrekcji Szczegółowej K a­
liskiej w dniu 24 Maja (5 Czerwca) 1862 r. po­
czynając od godziny 10-tej z ran a  w K ancela- 
rji hypotecznej przed Janem  Niw ińskim  Re­
jentem  miejscowej Kancelarji Ziemiańskiej lub 
jego  praw nym  zastępcą w mieście Kaliszu przy  
u licy  Józefiny w gm achu sądowym. Vadium  do 
licytacji oznaczone jes t w kwocie rs. 1120 w go- 
towiznie lub w listach zastawnych z właściwem i ku 
ponami. L icytacja rozpocznie się od sum y rs. 
4875. W arunki tej przedaży są do przejrzenia w 
właściwej księdze wiećzystej i w biurze D yrekcji 
Szczegółow ej Kaliskiej.

Ostrzeżenie: W razie niedojścia do sk u tk u  po­
wyższej sprzedaży dla braku licytantów  d ru g a  i 
ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku odby­
tą  będzie bez dalszych nowych doręczeń w te r­
minie jaki D yrekcja Szczegółowa oznaczy i w p i­
smach publicznych raz jeden ogłosi wedle a rt. 25 
powołanego na początku postanowienia Rady Ad­
ministracyjnej.

K alisz dnia 19 (31) Październ ika 1861 r.
P rezes Szymanowski.

P isa rz  Janczew ski.

(N. D. 5003) Naczelnik Powiatu 
Gostyńskiego.

Podaję do publiczne wiadomości iż w dniu  4 
(16) Grudnia r. b. o godzinie 11 przed południem  
odbywać się będzie w biurze moim in m inus l i ­
cytacja przez deklaracje opieczętowane, n ap isa ­
ne wedle wzoru poniżej zamieszczonego, na en- 
trepryzę w ystaw ienia domu drewnianego, dla 
sług  kościelnych w Bedlnie, podług anszlagu za­
twierdzonego n a  rs. 893 kop. 84.

P rzystępujący  do licytacji winien załączyć do 
deklaracji kw it którejkolwiek kasy  Skarbowej na  
złożone vadium  Vł0 części sumy anszlagowej wy- 
równywające to  jes t rs. 89 kop. 38 ,/.2-

Deklaracje przyjmowane będą tylko do g o ­
dziny 11 przed południem, p ó ź n ie j  składane za 
nieważne uznane zostaną.

W arunki licytacyjne, anszlag kosztów, oraz 
rysunek, w biurze mojem przejrzane być m ogą.

W zór do deklaracji.
W  .skutek ogłoszenia N. z dnia i num eru N. 

podaje niniejszą deklarację, iż obowiązuję się 
wziąść entrepryzę wystawienia donlu dla sług  
kościelnych w Bedlnie za sum ę rs . (tu  w ypisać 
literam i) poddając się zarazem  wszelkun w arun­
kom i zastrzeż* niom przepisanym. Dowód kasy 
N. na  złożone vadium  rs. 89 kop. 38 do łą ­
czam. k tóre w razie nieutrźym ania się  przy en- 
trepryzie sam  odbiorę lub o którego przysłanie 
na  mój koszt do N . upraszam .

Stałe moje zam ieszkanie jest w N. pisałem w 
N. dnia, m iesiąca i roku N.

j (podpisać imie i nazwisko.)
Kutno d. 4 (16) Październ ika 1861 r.

J . Świecimski.

■N. D. 5001) Naczelnik Powiatu 
Gostyńskiego.

Podaję do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
4 (16) Grudnia r .  b. o godzinie 11 przed połu­
dniem odbywać się będzie w biurze mojem in m i­
nus licytacja przez deklaracje opieczętowane, n a ­
pisane wedle wzoru zamieszczonego w Nr. 185, 
191 i 196 G azety Rządowej z r. z. na entrepryzę 
reperacji kościoła parafialnego, tudzież ogrodze­
nia cm entarza kościelnego w mieście G ostyninie, 
podług anszlagu zatwierdzonego na rs. 3281 
kop. 7 0 ’/ 2.

P rzystępujący  do licy tacji winien załączyć do 
deklaracji kw it którejkolw iek kasy Skarbowej 
na złożone vadium części sum y anszlagow ej 
wyrównywające, to  je s t rs. 328 kop. 17 W

D eklaracje przyjmowane będą ty lko  do go ­
dziny 11 przed południem, później składane za 
nieważne uznane zostaną.

W arunki licytacyjne, hnszlag kosztów oraz ry ­
sunek, w biuyze mojem przejrzane być mogą.

K utno d. 10 (22) Październ ika 1861 r.
J .  Świeci mski.

(N. D. 5002) N aczelnik Powiatu 
K a Iw ary jsk i eg o.

Z  powodu, że licytacja na reperacją kościoła 
w Urdorainie w drugim  term inie do skutku nic 
doszła, przeto odw ołując się do obwieszczenia 
mego w Dzienniku Urzędowym  N r. 35 36 i 37 
i w Gazecie Rządowej Nr. 193, 199 i 203 zam ie­
szczonego, podaję do powszechnej wiadomości, 
iż w dniu 27 Listopada (9 G rudnia) r. b. od go­
dziny 3 z południa w biurze tutejszego Powiatu 
odbywać się będzie w trzecim  tćrm inie licytacja, 
na entrepryzę reperacji tegoż kościoła, przez po­
danie opieczętowanych deklaracji, podług wzoru 
przy pierwotnym obwieszczeniu zamieszczonego.

Każdy przeto życzący ubiegać się o t ę  entre­
pryzę w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym znaj­
dować się zechce, gdzie anszlag w ynoszący kw o­
tę  rs. 2255 kop. 92 i warunki do tej licytacji 
przepisane przejrzane być mogą.

Kalwarja d. 24 Paździer. (5 L istop .) 1861 r. 
(2) *• Boguski.

(N. D. 5004) N aczelnik Powiatu 
P r za  i  nyskiego.

Z mocy reskryp tu  Rządu Gubernialnego P ło ­
ckiego z dnia 12 (24) Październ ika 1861 r. Nr. 
40,443, podaje niniejszem do powszechnej w ia­
domości, iż w pierszym  term in ie w dniu 30 L i­
stopada (12 Grudnia) 1861 r. odbywać się będzie 
w M agistracie m iasta P rzasnysza w obecności 
Pom ocnika Naczelnika Powia u:

L icy tac ja  in minus od sum y rs. 907 kop. 49 y* 
zktwierdzonemi przez władzę wykazami kosztów 
objętej, a  ostatecznie wyżej powołanym resk ry ­
ptem  ustanowionej na entrepryzę reperacji Domu 
Szkolnego w mieście Przasnyszu, wystaw ienia 
di walni, oparkanienia podwórza, oraz reperacji 
starych i sprawienia nowych utensyliów  dla rze­
czonej szkoły, a to stosownie do przepisów przez 
podanie opieczętowanych deklaracji, które ty lko  
do godziny 3 z południa przyjmowane będą, pó­
źniej zaś złożone odrzuconemi zostaną.

Każdy więc mający chęć podjęcia się tej entre- 
pryzy, winien do której bądź kasy miejskiej lub 
skarbowej, wnieść na vadium  rs. 91 i kw it tejże 
kasy  do deklaracji dołączyć, k tóre to vadium nie- 
Utrzymującerau się przy licytacji zaraz powróco- 
nem zostanie, zaś utrzym ującego s ię n a’kaucją po- 
liczonem będzie.

W arunki licytacji, anszlagi i rysunki, każdego 
czasu wyjąwszy dni świąteczne i niedziele w biu­
rze moim przejrzane być mogą.

Przasnysz d. 22 Paździer. (3 Listop.) 1861 r.
(2) Aleksandrowicz.

W zór do deklaracji.
W sku tku  ogłoszenia Naczelnika P tu  P rz a sn y ­

skiego z d. 22 Października (3 Listopada) 1861 r. 
Nr. 12,083, podaję niniejszą deklarację, że obo­
w iązuję się podjąć entrepryzy reperacji domu 
szkolnego w mieście Przasnyszu, wystawienia 
drw alni, oparkanienia podwórza, oraz reperacji 
starych  i sprawienia nowych utensyljów dla rze­
czonej szkoły za sumę rub. sr. (wypisać liczbami 
i literam i' poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom warunkam i licytacyjnem i objętym, 
tudzież w ścisłem zastosowaniu się do zatw ier­
dzonych anszlagów i rysunków.

Zaświadczenie kasy N. na złożone w niej va­
dium rs. 91 dołączam, które wrazie nieutrzym a- 
nia się sam odbiorę.

S ta łe  moje zamieszkanie je s t w N. pisałem 
w N. dnia N. miesiącn N. r. 1861.

(podpisać imie i nazwisko.)

(N. D. 4888) N aczelnik Powiatu  
Płockiego.

Stosownie do reskryptu  Rządu G ubernialnego 
Płockiego z dn ia  27 Lutego (11 M arca) r. b. N. 
10821j332 podaję do publicznej wiadomości, iż 
w biurze mojem w dniu  13 (25) L istopada r. b 
o godzinie 11-ej z ran a  odbędzie się licytacja in 
m inus poczynając od sumy anszlagowej rs . 21)15 
kop . 72, na  entrepryzę restauracji kościo ła  p a ­
rafialnego we wsi K.rysku, a to przez złożenie 
opieczętow anych deklaracji wedle w zoru poniżej 
umieszczonego p isać  się winnych, k tó re w dniu 
tym  ty lko  do godziny  10*/- z rana przyjm owane 
będą. K ażdy zatem  maj4cychę<$ podjęcia się rze­
czonej entrepryzy, obowiązany jest złożyć na va­
dium rs. 201 kop. 57 w gotowiźnie w k tórejkol­
wiek kasie i dołączyć kwit ze takowe vadium 
w jej depozycie znajduje się, k tó re  uieutrzym ują- 
cemu się przy ljcy tacji zaraz powrócone zostanie.

Inne w arunki licytacyjne w  każdym  czasie 
prócz świąt w biurze mojem przejrzane być mogą 

P łock  dnia 4 16) P aździern ika 1861 r.
(3) Radca D w oru, Rode.

W zór do deklaracji
W  sku tek  ogłoszenia Naczelnika P o w ia tu ^ 0" 

ckiego z dnia 4 (16) P aździern ika r. b. N. 17445 
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się 
wziąść w entrepryzę w yrestaurow anie kościoła 
parafialnego we wsi K rysku , a to za sumę rs.N . 
(tu  w ypisać sumę literam i), poddając się  wszel­
kim okow iązkom  i zastrzeżeniom  w w aru n k ach

licytacyjnych objętym . Zaświadczenie kasy  N 
na złożone w niej vadium rs. 201 kop. 57 w y­
noszące dołączam , które w razie nieutrźym ania 
się p rzy  licytacji sam odbiorę, lub o odesłanie na 
pocztę na mój koszt do N. upraszam .

S tałe moje zam ieszkanie jest w N. pisałem  w N- 
dnia N. miesiąca N. 1861 roku.

(podpisać imie i nazw isko.)

(N. D . 4859) Naczelnik Powiatu 
Płockiego.

Stosownie do resk ryp tu  Rządu G ubernialne- 
go z dnia 13 (25) M arca r. b. Nr. 14976j412 po­
daję do publicznej wiadomości iż w biurze m o­
im w dniu  13 ($5) L istopada r .  b. o godzinie 11 
z ran a  odbywać się będzie w trzecim  terminie 
licytacja in m inus poczynając od sum y anszlago­
wej rs. 6103 kop. 2 ł/2 na entrepryzę pobudow a­
nia nowego murowanego kościoła Parafialnego, 
we wsi Rządowej Proboszczewice, a to przez zło­
żenie opieczętowanych deklaracji wedle wzoru 
poniżej zamieszczonego p isać  się winnych, k tóre 
w dniu  tym  tylko do godziny I 0 l/ 2 z rana p rzyj­
mowane będą.

K ażdy zatem m ający chęć podjęcia się rze­
czonej entrepryzy obowiązany je s t złożyć na va­
dium rs. 610 kop . 30 wgotowiźnie w której kol- 
wiek kasie i dołączyć kwit n a  dowód że takow e 
vadium  w depozycie jej znajduje się, k tóre nie 
utrzym ującem u się przy licytacji zaraz zwrócone 
zostanie.

Inne warunki licytacyjne w każdym  czasie 
prócz św iąt w biurze moim przejrzane być 
mogą.

P ło ck  d. 7 (19) Października 1861 r.
Radaca Dworu, llode.

W zór do dek laracji.
W skutek ogłoszenia N aczelnika Pow iatu  z d. 

7 (19) Październ ika r. b. Nr. 18.858, podaję n i­
niejszą deklaracją iż obow iązuję się wziąść w 
entrepryzę pobudow anie nowego m urowanego 
kościoła P arafialnego we wsi Rządowej P r oho- 
szczew icacha to za sumę rs. N. ( tu  wypisać su ­
mę literam i) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych o- 
biętyin. Zaświadczenie kasy N. na złożone w 
niej vadium  rs. 610 kop. 30 wynoszące dołączam , 
k tó re  w razie n ieu trźym ania się przy licytacji 
sam  ódbiorę, lub o odesłauie na pocztę do N. na 
mój koszt upróśzam .

Stałe moje zamieszkanie jes t w N. pisałem w 
N. dn ia  N. mca N. 1861 r.

(podpisać imie i nazw isko.)

(N. D. 4982) N aczeln ik Powiatu 
Bialskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w biu­
rze N aczeln ika Powiatu Bialskiego odbywać się 
będzie na dniu 23 L istopada (5  G rudnia) 1861 
roku. n a  entrepryzę budow y domu dla szkoły
g. u. oraz w ystaw ienia przy tym że budynku eko­
nomicznego w mieście Łomazach i zakupienie 
p lacu  na  te budowlę in minus licytacja przez 
składanie opieczętowanych delaracji od sum y rs. 
801 kop. 303/ 4, anszlagiem  przez K om isję R zą­
dową W yznań Religijnych i Oświecenia P ubli­
cznego pod d. 5 (1 7 ) S ierpnia 1861 r. zatw ier­
dzonym wykazanej; m ający więc chęć podjęcia 
się tej entrepryzy, zechcą się w powyższym te r­
minie zgłosić do b iura Naczelnika Pow iatu B ial­
skiego i złożyć opieczętowane deklaracje na  rę- 
Ce Sekretarza Pow iatu, przy  załączeniu św iade­
ctw a kasy tegoż Pow iatu  na  złożone w niej va­
dium w kwocie rs. 80 kop. 13. D eklaracje ta ­
kowe do godziny 12 z rana w dniu powyższym  
jako term inie do licytacji oznaczonym, składane 
i pisane być pow inny podług niżej zamieszczo­
nego wzoru, inaczej bowiem i niewyraźnie napi­
sane, lub skrobane i popraw ione, bez dołączenia 
vadium  lub w nieoznaczonym czasie podane, przy­
jęte nie będą.

W arunki do licytacji, plan i anszlag  kosztów 
są do przejrzenia każdego czasu w biurze rz e ­
czonego Naczelnika Pow iatu.

W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia z dnia 25 P aździern ika  
(6 L istopada) 1861 r., podaję niniejszą dek la ­
rację, iż obow iązuję się dopełnić w ystawienie 
domu d la  szkoły g. u ., oraz w ystaw ienie przy 
tym że budynku  ekonomicznego w m. Łom azach 
przy zakupienu placu n a  te budow ę, według p la ­
nu i anszlagu przez Kom isję Rządową Spraw 
W ew nętrznych i Duchownych zatwierdzonego, 
za sum ę rs. kop. w yraźnie rubli srebrnych 

poddając się wszelkim warunkom i zastrze­
żeniom objętych w warunkach licytacyjnych. 
Zaświadczenie Kasy Pow iatow ej na złożone w niej 
vadium  w kwocie rs. 80 kop. 13 załączam, k tóre 
w razie n ieutrźym ania się przy  licytacji sam od­
biorę. S ta łe  moje zamieszkanie je s t w  N. p isa ­
łem  dnia N. m iesiąca N. roku N.

(Podpisać imie i nazw isko).
B iała d.25 Paździer. (6 L is to p ad a) 1861 r. 

(2 ) za Radcę Dworu, Rzewuski.

(N. D. 5013) R a d a  Szczegółowa  
W arszawskiego Instytu tu  Głuchoniemych 

i Ociemniałych.
Podaje do wiadomości, iż w dniu 20 L istopa­

da (2 Grudnia) r. b. o godzinie 5 po południu 
w sali posiedzeń tejże Rady odbędzie się licy ta­
cja przez opieczętowane deklaracje na dostawę 
dla rzeczonego In sty tu tu  rozmaitych przedmio­
tów  jako  to: sukna, mięsa, m ąki, kaszy, grochu, 
m asła, octu, oleju, węgli kam iennych, świec, my­
dła, i t. p., w czasie od dnia 1 Stycznia 1862 r. 
do tegoż dnia i m iesiąca 1863 r .

P ragnący  podjąć się tej dostawy, mogą przej­
rzeć warunki licytacyjne, oraz wzór do deklaracji 
w Kancelarji In sty tu tu  codziennie, wyjąwszy nie­
dziele i św ięta od godziny 9 do 12 i od 3 do 6.

Przystępujący do licytacji obowiązani są z ło ­
żyć poprzednio w kasie In sty tu tu  vadium', w w y­
sokości oznaczonej w w arunkach licytacyjnych.

W arszaw a dnia 8 Listopada 1861 r.
Prezydujący,

(2) T ajny Radca, B iałoskórski.

(N. D. 5107) y n p a s A e n ie  P enep ttA fj-  
H u m e u / ia n m a  / .  A p m u .

H o oeżycnutuuocT H  ToproBi*, npoH3Bo- 
4 Hnmuxćfl m , KieiickoH Ka.iemioH Ila/ia rB Ha 
łiocrauK y m»1862 r . ,  npoB iaH ia bi* iuara3HHM 
H nyHK/rbi KieBCKOH Tyoepimi u BhEpecTCKie 
MarasHHbi, H aanauaiorcH  HOBbie na a ry  no- 
ciaBKy Toprw bi* YripaByieHiH renepa/n*-D H - 
TeH.4 aH ia 17 (29) H onopn, 22 Honópn (4 J\e- 
KaSpu) ce ro  ro /ja

ł enepa4i*-HHTeHAaHTi, Ap.\iiH, o6i»hb,ihh o 
ceiui, ko Bceobineiviy ciiU/teiiiio, n p n ry iau iae rb  
Hte/iaiOMiwxi* ynacTBOBaib bb  03Hu4eHHbixT> 
Topi a r b ,  HBHTbCH bi* ynpaB /ien ieB i, onp e /n s- 
JeiiH ble cpoKH ci* 3aK0HHWMH 3a/ioraMM,npM- 
COBOKyil/lflfl, Mtfo TOprH 3TH oyAyTT* npOH3BO- 
4HTbCH Ha OCHOliaHiaib, H3T*HCHeHHJ,IXT> B'Ł 
o6 i*H B ,ien iH , npH iieM aTaH HO M i* bt* (R u m ia m i,
Hoft Ta^eT li N . 205, 207 u 208 h  h to  k o h ^ h -  
ij in , na ochoB anin  k o h x t, A onm ua ów n . upo- 
H3Be/tena nocraBK a npoBiaHTa w KAMHueciBa 
TpeSyfOujiflCH B i  saroTOB.ieHift), JKe/iaiomie 
Moryn* BH4 UTb b t, yripaB/ieHin re n e p a ^ i ,-  
MHfeHA^Hfa ApMiw, eme^HeBHo ci* 9 nacoBT, 
yTpa 4 0  3xi* uacoBT, no n o ^ y /ju n .

I '. R a p m au a  31 O K ia o p a  1861 ro 4 a .

reHepa/ii.-M HTeH4anTi,,
(2) CnHtMbHHfvOBT*.

(N. D. 5109) K omciuĄupii BapwaecKou 
HuHcencpnou K om(IH,\m .

Cero M-£cfli;a 7 (19) u 10 (22) 4Hc«,it, bt* 
U  •jacoBT, y x p a  na.iiiaxeHI.I ToprH n p «  B a p -  
ixiaBCKOHM iiaieiiepiioti Ko.viaH 4li,i)3 n p o j a * y
crapoii ^epiinHip.! no.iyscHHoii o i l  uepe  
c/rpoHKH Kpi.iun. H a j t  crpoem umii.
(3) r .  BapuiaBa 2 HonópH 1862 ro /ia .

(N. D . 5198) P isarz T rybunału  Cywilnego
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie  

Stosownie do art. 682 K. T.  S. wiadomo czyni, 
iż na żądanie M arcina i Ł ucji, z Beszofdw m ał­
żonków W olskich obywateli w W arszaw ie przy  
ulicy Kościelnej pod N r. 1878 w domu własnem 
mieszkających, a  zam ieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępow ania subhastacyjnego 
u Ja n a  Klockiewicza Patrona przy Trybunale Cy­
wilnym G ubernii W arszawskiej w W arszaw ie 
przy ulicy F re ta  pod N. 248 i 249 mieszkającego, 
obrane m ających, w poszukiw aniu sum y rs. 750 
z procentem  od dnia 2 S tycznia 1858 r. do dnia 
2 Stycznia 1860 Toku rubli srebrem  75 w yno­
szącego, tej ostatn ie j kwoty z procentem  5 %  od d.
8 (20) L utego  1860 r. kosztów  procesu rs. 61, 
oraz i innych kosztów od Józefa Rajkiew icza o- 
bywatela i w łaściciela nieruchom ości w W arsza­
wie pod N. 1926 położonej obecnie w głównem wię­
zieniu karnem  w W arszawie pod N. 563 zostają­
cego, protokółem Stanisława Skierkow skiego ko ­
m ornika przy T rybunale C yw ilnym  Gubernii 
W arszawskiej w W arszawie w dniu 11 (23) L u­
tego 1861 r. w drodze Sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną została:

NIERUCHOMOŚĆ  
w W arszawie przy ulicy Z akątnej pod N r. 1926 
w gm inie M agistratu m iasta  W arszaw y pod j u ­
rysdykcją Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W arsza­
wy W ydziału I. w cyrkule II . Policji W ykona­
wczej i Adm inistracyjnej położona, jed n ą  księgą 
w ieczystą objęta, stoi na gruncie cmfiteutycznym 
do K asy Ekonomicznej m iasta W arszawy należą­
cym, z którego rocznie na S ty M arcin opłaca się 
czynsz w ilości rs. 3 kop. 45, prawem w łasności 
do egzekw owanego Józefa Rajkiewicza należąca 
w posiadaniu Józefa U lasińskiego jako ustanowio­
nego dozorcy czyli adm in istrato ra  protokółem  
w dniu 22 W rześnia (4 Października) 1858 roku 
przez Antoniego Szadkowskiego K om ornika spo ­
rządzonym zostająca.

N a gruncie tej nieruchomości egzystują nastę­
pujące zabudowania:

1. Oficyna masiv m urowana o parterze i dwóch 
piętrach b lachą żelazną k ry ta  dwa kom iny m uro­
wane mająca.

2. Oficyna o parterze i jednym  piętrze z d rze­
wa pobudow ana wytynkowana gontam i kryta ko­
min m urowany mająca.

Pom iędzy powyższemi oficynami jest chlewy 
z desek deskami kryty, własnościąM aCieja Barko- 
wskiego byó m ający.

3. Komórki z desek w słupy drewniane posta­
wione gontami kryte .

4. Oficyna o parterze w słupy z drzewa pobudo­
wana, jedną ścianę boczną szczytow ą m asiv m u­
rowaną mająca, dach w połowie gontami a  w d ru ­
giej połowie deskami k ry ty  z kominem m urow a­
nym.

5. K loaka z desek w słupy deskami kryta.
6. Stajenka z desek deskami k ry ta  własność J a ­

na Boczymowskiego stanowić mająca.
7. ParkaB z drzewa, w słupy postaw iony zb ra - 

mą dwuskrzydłową i fu rtką . Pom iędzy powyżej 
opisanemi zabudowaniami i parkanem  jes t po­
dwórze w części brukow'ane.

P lac jes t rozległy w sposobie przybliżonym na 
długość arszynów 49, werszków 10, a  na szero­
kość z frontu  arszynów 19 werszków 12, od ty łu  
arszynów  13, werszków 8.

N arzędzi do g run tu  przyw iązanych do gasze­
nia ognia nie ma.

Lokatorów  w zajętej nieruchomości je s t 13, 
z imion i nazw isk w akcie zajęcia wymienionych 
z których ty tu łem  ceny najm u rocznie na rs. 481 
kop. 20 opłacają.

Obszerniejsze opisanie zajętej i zaaresztowanej 
nieruchomości znajduje się w akcie zajęcia u dy­
rygującego sprzedażą Jana Klockiewicza Patrona 
przy T rybunale Cyw. G ub. W arszawskiej w W ar­
szawie pod Nr. 248 i 249 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji T ry ­
bunału Cywilnego G ubernii W arszawskiej wW ar- 
szawic w W ydziale I. złożone przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone zostało:
1. JW . Teodorow i A ndrault PrezydentowiM a- 

g istra tu  m iasta W arszaw y w W arszawie pod Nr. 
462 urzędującem u, na ręce W ładysława Rym kie­
wicza U rzędnika tegoż M agistratu.

2. Jakóbow i Kw iatkow skiem u Pisarzowi Sądu 
Pokoju  O kręgu i m iasta  W arszawy W y d zia łu  I. 
w W arszawie pod N. 1767 urzędującem u na ręce 
własne, obudwom dnia-2 (14) M arca 1861 r.

W niesione do księgi wieczystej powyż zajętej 
i zaaresztowanej nieruchomości w Warszawie dnia 
23 Czerwca (5 Lipca) 1861 r., a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztow ań w Kancelarji T ry ­
bunału tutejszego na ten cel Utrzymywanej wpi­
sane zostało.

Pierw sza publikacją  zbioru objaśnień i w arun­
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji publi­
cznej T rybunału  Cywilnego Gubernii W arszaw ­
skiej w W arszawie w W ydziale I . w miejscu zwy­
kłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 
o godzinie 10 z rana dnia 4 (16) W rześnia 1861r.

Sprzedażą dyrygować b ęd z ie jan  Klockiewicz 
Patron  T ry b u n a łu  którego zam ieszkanie jest 
wyżej wskazane.

W arszawa d. 30 Czerwca (12 L ipca) 1861 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego Gubernii W arszawskiej w W ar­
szawie dnia 30 Czerwca (12 Lipca) 1861 r.

Radca D w oru, Zgórski.
P o  odbyciu w powyższym term inie pierwszej 

publikacji zbioru objaśnień i w arunków  sprzeda­
ży rzeczonej nieruchom ości, term in do drugiej 
publikacji tychże warunków oznaczonym został 
na  dzień 18 (30) W rześnia r. b. godzinę 10 z ra - 
na a po odbyciu takowego w tym że dniu ozna­
czonym został term in do trzeciej publikacji rze­
czonych warunków na  dzień 2 (14) Październ ika 
r. b. godzinę 10 z rana, po odbyciu zaś takowego 
w term inie oznaczonym w miejscu zwykłych po­
siedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszawie w y­
rokiem Trybunału  w tymże dniu wydanym  ozna­
czonym został term in do przygotowawczego p rzy­
sądzenia nieruchomości wyż rzeczonej w W arsza­
wie pod Nr. 1926 położonej na dzień 24 P a ź ­
dziern ika (5 L istopada) 1861 r. godzinę 10 z r a ­
na w miejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cy­
wilnego Gubernii W arszaw skiej w W arszawie 
pod N r. 549.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 1600 ja ­
ką popierający subhastacją  małżonkowie W olscy 
podają.

W arszaw a d. 13 (25) Października 1861 r.
R adca  Dworu, Zgórski.

W term inie powyższym nieruchomości pod N r. 
1926 położona, przysądzoną została  przygotow a­
wczo Janow i Klockiewiczowi Patronow i za sumę 
rs. 1600 i T rybunał tutejszy w yrokiem  dnia 24 
Października (5 L istopada) 1861 r. zapadłym , 
term in  do ostatecznej sprzedaży wspomnionej 
nieruchomości w yznaczył na dzień 7 (19) G ru ­
dnia 1861 r. godzinę 10 z rana, k tó ry  się odbę­
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I. pod Nr. 
549, a  licytacja zacznie się od sum y powyższej 
to jes t rs. 1600, lu b  też od %  części szacunku 
przez biegłych wynaleźć się mianego, jeśli tak sa  
przez T ry b u n a ł nakazaną zostanie.

W arszaw a d, 6 (18) L istopad»1861 r,
Radca D w oru, Zgórski

(N. D. 5152) P isarz Tryhunalu  Cywilnego 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czyni 
iż na żądanie Leona Popławskiego Radcy. Stanu, 
właściciela dóbr Czechowice z przyległościami 
w tychże dobrach Okręgu, Pow iecie i Uuberr.ii
W arszawskiej zamieszkałego, a  zamieszkanie p ra ­
wne do tego in teresu  i całego postępow ania sub­
hastacyjnego u Teodora Łąckiego Patrona przy 
T rybunale  Cywilnym G ubernii W a rsza w sk ie j  
w W arszaw ie, w W arszawie pod Nr. 1 ' '5  zamie­
szkałego, obrane m ającego, w poszukiwaniu su ­
my rs. 435 z procentem i kosztami od Fianciszku 
i Franciszki z W indygów małżonków Iw ińskich

w W ielkiej-W oli Okręgu W arszawskim, oraz D o ­
roty z Dybowskich i Jan a  małżonków W indygów, 
kolonistów  w O dolanach O kręgu  W arszaw skim  
zam ieszkałych, protokółem  A ntoniego-O nufrego 
Szadkowokiego K om ornika przy  Sądzie A pela­
cyjnym K rólestw a P olskiego 'w  dniu 22 G rudnia 
1860 (3 Stycznia 1861 r.) sporządzonym, w dro­
dze Sądowej przymuszonego wywłaszczenia zaję­
tą  i zaaresztow aną została:

CZĘŚĆ GRUNTU 
w dobrach Czechowice, Okręgu, Powiecie i G u ­
bernii W arszawskiej pod Okręgiem Sądu Pokoju 
O kręgu  i m iasta W arszaw y W ydziału I I . w gm i­
nie Pęcice, parafii Pęcice, prawem  własności do 
Franciszka i Franciszki z W indygów  małżonków 
Iw ińskich  oraz do Ja n a  i D oroty z D ybowskich 
małżonków W indygów należąca, i w ich posiada- 
daniu zostająca, z pół włóki gruntu składająca 
się z którego do Skarbu K rólestw a rocznie rs. 9 
opłaca się.

Przez ten  g run t przechodzi tra k t z Czechowic 
do Pęcie i R eguł, oraz droga wiodąca do kolonii 
dóbr G ołąbki.

W ysiew na gruncie tym  z pół włóki gruntu 
składającym  się , zależy od upodobaniawłaścicie- 
la, a  zbiór z tego stanowi cały dochód, ciężary 
gruntow e są  zawisłemi od zaprow adzonych za ­
siewów.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętego i zaare­
sztowanego g run tu  znajdują się w akcie u dyry­
gującego sprzedażą T eodora Łąckiego P atrona  
przy T rybunale Cywilnym Guberni i Warszawskiej 
w W arszawie, w W arszaw ie pod Nr. 1775 zam ie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunków prze­
daży w K ancelarji T rybunału  tutejszego w W y­
dziale I. złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. Tomaszowi Kalisiewiczowi, Pisarzowi S ą­

du Pokoju Okręgu i m iasta W arszaw y W ydziału
II. w W arszawie pod Nr. 549 urzędującem u, na 
ręce Franciszka Dziaszkowskiego Podpisarza te ­
goż Sądu.

2. Karolowi Cramerowi, Wójtowi gm iny P ę ­
cice, tamże w Pęcicach O kręgu  W arszawskim 
zamieszkałemu, na ręce własne, obudwom dnia 20 
K w ietnia (2 M aja) 1861 r.

Wniesiono do księgi wieczystej dóbr Czecho­
wice w O kręgu W arszawskim położonych w W a r ­
szawie d. 27 Maja (8 Czerwca) 1861 r. a w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaresztow a w Kancelarji 
T rybunału  tutejszego na ten cel utrzym yw anej 
wpisane zostało.

Pierivsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków przedaży odbędzie się na audjencji pu­
blicznej T rybunału  Cywilnego Gubernii W arszaw ­
skiej w W arszawie w W ydziale I. w miejscu zwy­
kłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 5'*9 
o godzinie 10 z rana  dnia 4 (16) W rześnia 1861 
roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki P a ­
tron  przy Trybunale tutejszym  którego zam ie­
szkanie jest wyżej wskazane.

W arszawa d. 8 (20) Czerwca 1801 r.
Radca Dworu Zgórski.

Wywieszono na  tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej wW ar- 
szawie dnia 10 (22) Czerwca 1861 r.

Radca Dworu, Zgórski.
P o  odbyciu w dniach 4 (16) Września, 18(30) 

W rześnia i 2 (14) Października 1861 r. trzech  
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprzeda­
ży części g ru n tu  w dobrach Czechowice Okręgu 
W arszaw skim  położonej, T ry b u n a ł tutejszy wy­
rokiem daty  2 (14) Października 1861 r. term in 
do przygotowawczego przysądzenia powyższej 
części g ru n tu  wyznaczył na-dzień 23 Paździer­
n ika (4 Listopada) 1861 r. godzinę 10 rano w k tó ­
rym to  term inie wspom niona część g run tu  p rzy­
sądzoną została przygotowaczo Teodorowi Ł ą ­
ckiemu Patronow i za sum ę rs. 300 i T rybunał 
tutejszy wyrokiem tejże daty 23 Października 
(4 L istopada) 1861 r. term in  do ostatecznej sprze­
daży wspomnionej części g run tu  w dobrach Cze­
chowice O kręgu W arszawskim położonej, wyzna­
czył na dzień 5 (1 7 ) G rudnia 1861 r. godzinę 10 
rano, k tóry  sig odbędzie w miejscu zw ykłych po ­
siedzeń Trybunału Cywilnego G ubernii W arsza­
wskiej w W arszawie w Wydziale I- pod Nr. 549 
przy ulicy D Jugiej.

L icy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 300 jako 
szacunku przez popierającego sprzedaż podanego. 
W arszaw a d. 30 Faźdz. (11 L istopada) 1861 r. 

P isa rz  T rybu n a łu ,
R adca D w oru, Zgórski.

(N. D. 5199) Podpisany P atron  przy T ry b u ­
nale Cywilnym Gubernii Warszawskiej w W ar­
szawie pod Nr. 2 4 8 p  zamieszkały, jako  Obrońca 
Marcelego Chypezyńskiego, ogłasza niniejszym 
iż z mocy w yroku T rybunału  Cywilnego Gubernii 
W arszaw skiej w W arszawie na dniu  13 (25) S ty ­
cznia 1861 r. z powództwa tegoż M arcelego C hyb- 
czyńskiego przeciwko Tomaszowi Smolińskiemu 
jak o  szczególnemu i Mikołajowi W orunieckiemn 
jako przydanemu, opiekunom nieletnich Teodory 
G ybryela Chybczyńskich po M arjannie z W oro- 
nieckich Chybczyńskiej pozostałych dzieci w 
m ałżeństwie z tymże Marcelim Chybczyńskim  
spłodzonych na rzecz tychże czyniącym , przez 
Grzybowskiego P a tro n a  bronionym zapadłego, 
sprzedane zostaną przez publiczną licy tacją w 
drodze działów po rzeczonej Marjannie z W oro- 
nieckich Chybczyńskiej popieranych nierucho­
mości poniżej wyszczególnione to jest:

1. N ieruchomość pod Nr. 2832 i 2825 w W ar­
szawie przy ulicy Tam ka położona składająca się 
z .następu iących  zabudowań.

0. Domu frontowego masiv m urowanego m ie­
szkalnego blachą żelazną kry tego , o piwnicach, 
sklepionych, parterze, pierwszym i drUgiin piętrze, 
ze skrzydłam i.

b. Oficyny mieszkalnej m asiv murowanej, b la ­
c h ą  żelazną krytej, o piw nicach z podkładem  
z belek, parterze, pierwszym piętrze.

c. Oficyny mieszkalnej z wozownia i s ta jn ią  
z drzewa blachą żelazną krytej o parterze i m ie­
szkaniach poddasznych.

d. Komórek, kloak, z izby mieszkalnej z drze­
wa dachów ką karpiówką krytych.

e. S tajni i wozowni z drzew a dachówką kar­
piówką krytych.

f .  Pompy ze studnią.
y . Sztachet i bram y.
h. Rozmaitych zabudowań drewnianych.
1. Parkanów ,
k. Bruku.
1. P lacu  pod całkow itą posesją ji ogrodu 2147 

łokci kw adratow ych ziemi w sobie obejmującego, 
oddzielnie osztachetow anego z bram ą.

ł. Szopy.
2. N ieruchomość pod N r 2823 w W arszawie 

przy ulicy Zajęczej położona składająca się.
а. Z domu frontow ego m ieszkalnego m asiv 

m urowanego oparterze i piętrze, z mieszkaniami 
poddasznemi i piwnicami, pokrytego dachów ką 
karpiów ką z występem schodowym.

б. Z oficyny mieszkalnej masiv murowanej o 
parterze i piętrze z mieszkaniami poddasznemi i 
suterynam i pokryte d a c h ó w k ą  z przybudowaniem 
na schody.

c. Zyvozowni i stajni z drzewa o parterze z pię­
trem dachów ka karpiów ką k r y t y c h .

d. Z  kloak z d r z e w a  pokrytych dachówką k a r­
piów ką.

e. Z  pompy balami cembrowanej
j :  Z bruku.
g .  Z  p a r k a n u .
h. Z  plącę pod całą posesją.
Zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży oraz taxy  

przej rżane być mogą u podpisanego Patrona 
sprzedaż tę popierającego lub w K ancelarji Pisa­
rza T rybunału  Cywilnego wydziału 3.

P o  odbyciu w dniu 9 (21) Październ ika 1861 
roku pierwszej publikacji zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży nieruchom ości rzeczonych, 
term in do drugiej publikacji a  zarazem  przygo­
towawczego przysądzenia onych w miejscu po­
siedzeń T rybunału  Cywilnego Gubernii W ar­
szawskiej w W arszawie pod N r: 549 przed W oj­
ciechem Komosińskim Sędzią T rybunału  dele­

gowanym n ad z ień  2 2 L istop . (4 G rudnia) 1861 r. 
godzinę 10 z rana wyznaczonym został.

Licytacja nieruchom ości N r. 2832 i 2825 za­
cznie się od sum y rs. 28,294 k. 7 6 ,/2*

Zaś nieruchomości N r. 2823 od sum y rs. 21175 
kop. 2o y 2 jako wartości przez biegłych w ynale­
zionej.

V adium  do nieruchomości N r. 2832 i 2825 w 
kwocie rs. 3000, a do nieruchomości Nr. 2823 
rs. 2500 złożyć należy.

W arszaw a d. 14 (26) Października 1861 r.
J a n  Klockiewicz, P a tro n .

ZAPOWY EDYKTALNE.

(N. I) . 5125) Zapozew niewiadomego z pobytu 
Je rzego  Lindem ann.

Na żądanie K aroliny z Schmidtów Lindem ann 
Je rzego  Lindenmann dotychczasowej żony we 
wsi Ręczaje Powiecie Stanisław ow skim  Gubernii 
Warszawskiej zamieszkałej, od której K arol T h i- 
me O brońca przy Senacie, Adwokat przy Sądzie 
Konsystorskim  Ew angelicko-A ugsburgskim  k ro ­
ki prawne czyni. Zapozwanym zostaje Je rzy  L in ­
demann wyrobnik z pobytu niewiadomy, ostatnio 
zam ieszkanie we wsi Ręezajach Powiecie S tani­
sławowskim Gubernii W arszawskiej mający.

Ażeby za ro k  od daty pierwszego ogłoszenia 
tego  pozwu staw ił się na audjencji Sądu Konsy­
storskiego Ew angelicko-A ugsburgskiego w W ar­
szawie pod N. 1286 posiedzenia odbywającego o 
godzinie 6tej wieczorem w każdą pierwszą Środę 
m iesiąca lub za przywołaniem  tej spraw y, gdzie 
powódka wniesie żądanie:

A żeby Sąd K onsystorski m ałżeństw o między 
n ią , a pozwanym w kościele Parafialnym  Ra- 
dzym ińskim  d. 8 (20) Października 1844 r. z a ­
w arte  z winy pozwanego rozw iązał, czyli rozwód 
pom iędzy powódką, a pozwanym wyrzekł z winy 
tegoż p rzy  skazaniu go na koszta, 

z z a  s s d :
1. Ze pozwany opuściwszy powódkę nie dał o 

sonie żadnej wiadomości, a gdy pobyt jego w y­
śledzonym być nie mógł. Konsystorz Ewangeli­
cko- A ugsburgski na zasadzie odezwy Rządu Gu­
bernialnego W arszawskiego z d. 25 Września (7 
Paździer ) 1861 r. Nr. 84170j25727 udzielił po­
wódce w d. 20 Paździer. (T L istopada) 1861 r. N. 
3405 pozwolenie do zapozwania męża jak o  n ie­
wiadomego z pobytu. 2. Z e  powódka żądanie 
swoje uzasadnia na udowodnionem opuszczeniu 
przez męża na przepisach a rt. 155 i 156 prawa o 
m ałżeństw ie z r. 1836. 3. Że zwrot kosztów po­
lega na art. 130 K . P . S. (1)

(N. D . 4946) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszaw skiego W ydzia łu  I. 

Zapozywa A leksandra  Z ielińskiego, katolika 
la t 16 mającego, urodzonego w W arszawie z K a­
tarzyny i Ignacego małż. Z ielińskich, tru d n iące­
go się wyrobkiem, ażeby się w c iągu  dni 30 w 
Sądzie Poprawczym stawił, lub teraźniejsze swe 
zamieszkanie wskazał po upływie bowiem tego 
Czasu listam i gończemi ściganym  będzie.

W arszawa dnia 17 (29) Października 1861 r. 
p. o. Sędziego Frezydującego, Popław ski.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . D . 5101) U rząd Loterji w K rólestw ie  
Polskiem.

N a zasadzie doniesienia dzierżawcy dochodów 
z loterji Klasycznej, w K rólestw ie Boiskiem W. 
Jakubow skiego, U rząd L oterji podając do po ­
wszechnej wiadomości, że następujące losy w y­
grane mianowicie: l/ t Nr. 7261. l/ t N r. 15854, 
‘/i Nr. 18553, */2 Nr. 678, V* N r. 17538 lit. A, 
' / t  N r. 1173 lit. u, ' / ,  Nr. 1206 lit. c, %  1228 
I t .  6, 3/ t  Nr. 1414 lit. 6, c, d, >/4 Nr. 156-1 lit. c, 
y« Nr. 1774, >/, Nr. 3130 lit. o, */t  Nr. 3297, 3/4 
N r. 6190 lit. a, 6, d, 1/4 N r. 8137 li t .,a , 2/ 4 Nr. 
8347 lit b, c, %  Nr. 8436 lit. c, %  N r. 14062, 
*/4 N r. 14314 lit. c, :i 4 Nr. 14327 lit. a ,  b, c, 
%  N r. I50O4, ł / 4 Nr. 20013, V4 Nr. 20024 lit. 
<i, %  Nr. 20136 l i t .  a, 6, c, */. N r. 20470 ‘/ ł  
Nr. 21015, lit. b, V4 N r. 21243 lit. a, V4'n i-  
22171. lit. 5, d, y4 Nr. 22262 lit. c, %  Nr. 
22530 lit. e, %  Nr. 24361 lit. a, V4 Nr. 21430 
lit. b, z lej K lasy,— oraz ■/, Nr. 249, '/ ,  N r. 253, 
%  N r. 4293, */, Nr. 7363, %  N r. 5069, %  N r. 
5472 lit. B .  2/.j N r. 10064, »/a 13005 Ut. B ,
y .  Nr. 13125, y t  N r. 19444 lit. B . 2/ 4 N r. 1754 
.it. a, b, ł/ 4 N r. 4 7 5 9 , ' / 4 N r. 12155 lit. d, '2/4 
N r. 12192 lit. a, b, '2/ 4 Nr. 12505 lit. a, d, 4/ 4 
Nr. 12678. %  N r. 14196 lit. a ,  d, i /4 Nr. 20423 
lit. d, %  Nr. 20469 lit. a, */4 Nr. 21219 lit. a , 
’/ 4 N r. 22808 lit b, */4 Nr. 24296 lit. 6, z H ej 
Klasy Igo Oddziału Loterji na dofara Szym a­
nów i Soroki zaginęły, wzywa teraźniejszego po ­
siadacza onych, aby takow e bądź w K antorze 
wspomnionego dzierżawcy, bądź w Urzędzie L o ­
terji złożył, -albowiem żadnej z n ich  korzyści od­
nieść niemuże.

W arszaw a d. 27 Paźdz. (8 Listopada) 1861 r. 
(1) Naczelnik Urzędu, Baron M engden.

p. o. z Delegacji Sekretarza J .  K. Nuiński.

(N. 1). 5102) U rząd L o terji w Królestwie 
Polskiem.

Na zasadzie otrzym anego od dzierżawcy do 
chodów z L oterji Klasycznej w K rólestw ie Fol- 
skiem, doniesienia, U rząd Loterji podając do po­
wszechnej wiadomości że losy następujące:
Nr. 6045 lit. c, ' / ,  Nr. 16849 lit. a, %  Nr. 22760 
lit. o, %  N r. 24409 lit. a, z lej K lasy,— oraz ‘/ 4 
N r. 1909 lit. b. '/4 N r. 1950 lit. 6, ’/ 4 Nr. 3410 
lit. c, ’/ 4 Nr. 3820, lit. A ,  %  N r. 6013 lit. a ,b ,c ,  
1|4 Nr. 6050 lit. b, y4 N r. 8376 lit. b, V2 Nr. 
8921 lit. A, y4 N r. 14352 lit. d, ' / i 14476
lit. 5, »/4 N r. 14493 lit. d, V4 Nr. 14499 lit. d, 
>/4 Nr. 16710 lit. a, 2/ 4 N r. 18033 lit. b, c, i V, 
N r. 18828 z Hej K lasy, Igo  O ddziału L oterji 
Szymanowskiej, zaginęły, wzywa teraźniejszego 
posiadacza o złożenie takowych bądź w K anto­
rze wspomnionego dzierżaw cy, bądź w U rzędzie 
Loterji, albowiem żadnej z nich korzyści odnieść 
nie moze.

W arszaw a d. 26 Paźdz. (7 L istopada) 1861 r.
(1) N aczelnik Urzędu, Baron Mengden.

p. o. z D elegacji Sekretarza, J .  K. N ofński.

(N. D. 5204) U rząd Loterji w Królestw ie  
Polskiem.

N a zasadzie otrzym anego od dzierżaw cy do­
chodu z Loterji w Królestwie pod dniem 4 (16) 
Listopada r. b. Nr. 7487 doniesienia, że i/ i  losu 
Nr. 13,749, %  Nr. 16,471, s/ 5 Nr. 16,472, »/5 N. 
16,473, %  16,474, %  N. 16,475, %  Nr. 16,477, 
%  N r. 16,478, %  N r. 16,479 i 5 5 N r. 16,480, 
z 5ej klasy 98 Loterji wydane z K antoru Expe- 
dycji Kolektorowi M anas W ejsgross z Janowa, 
przez tegoż zagubione zostały; U rząd Loterji po ­
dając  o tem do powszechnej wiadomości, wzywa 
teraźniejszego posiadacza o zwrot owych, a zara­
zem ostrzftga wszystkich, iżby losów tych  nie na­
bywali, gdyż żadnej korzyści nie odniosą, w ygra­
ne bowiem jeżeli jak ie  padną, ty lko  właścicielom 
w Kontroli K olektora zapisanym wypłacone zo­
staną.

W arszaw a d. 6 (18) L istopada 1861 r.
N aczelnik Urzędu, Baron Mengden. 

p. o. z D elegacji Sekretarza,
J .  K . Ń oiński.

(N. D . 5103) U rząd Loterji
*w Królestw ie Polskiem.

Na zasadzie doniesienia dzierżawcy dochodów 
z L oterji Klasycznej w m. W arszawie podając do 
wiadomości, iż ’/* losu P0<1 4764 lit. a , z 3 k la ­
sy 2go O ddziału, L o te rji Szymanowskiej, p rzy­
padkowo zaginęła, ostrzega zarazem teraźniej­
szego posiadacza, że żadnej korzyści z takowej 
nie odniesie gdyż w y g ra n a  tylko właścicielowi 
w Kontroli K olektora zapisanem u wypłaconą zo­
stanie.

W arszawa d. 2 6  Paździor. (7 L istop.) 1861 r.
N a c z e ln ik  Urzędu, Baron Mengden.

Sekretarz Urzędu,
(2 ) p- o. z delegacji, J .  K . Ń oiński.

w Drukam i J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


